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I  Niedziela  Adwentu  

Rozpoczynamy kolejny adwent. 

Zapraszamy na codzienne Roraty o godz. 6,30. 

Podczas Mszy św. dzieci szkolne i przedszkolne mogą przynosić procesjonalnie sianko dla żłóbka Pana Jezusa.  Podczas Mszy św. dwaj ministranci podejdą ze świecami pod chór  a chętni przyniosą ze stolika tam umieszczonego kielich, ampułki i tacę z zebranym siankiem. Na znak złożonej ofiary otrzymają obrazek do kolorowania. 24.12. na roratach obrazki będzie można wymienić na szopki  

Adwent to czas czekania na Boże Narodzenie. Po myśl, na czym polega czekanie na Pana Jezusa i jak przygotować się na przyjście Chrystusa. Zbudować w sercu "betlejem ską szopkę" dla Bożego Dzieciątka.  To nie takie trudne. 

Za wschodnią granicą 

Przełom

Gdy świat  z niepokojem i nadzieją śledził wydarzenia na Ukrainie  nastąpił przełom:

Wieczorem, po kilku godzinach negocjacji, zakończono rozmowy wspólnym komu nikatem o dalszych pracach, grupy roboczej, która ma rozwiązać konflikt na Ukrainie. 

Nie można przecenić – wpływu mediatorów, zwłaszcza polskich, Szef unijnej dyplo macji Javier Solana zapewnił, że Brukseli zależy na rozwoju stosunków w Ukrainą. "

Wydarzenia te to i dla Polski „jak tchnienie świeżego powietrza", zwłaszcza dla mło dzieży bardzo ostatnio rozczarowanej polityką,

24.11. Ukraińska Centralna Komisja Wyborcza (CKW) ogłosiła prezydentem-elektem Ukrainy premiera Wiktora Janukowycza. Po ewidentnie sfałszowanych wyborach prezydenc kich doszło do wybuchu  niezadowolenia Setki tysięcy Ukraińców bierze udział w wiecach poparcia, opowiadają się za nim całe prowincje, deputowani, przedstawiciele władz. Ukraina –jakby  rozpadła się na dwie części. Na szczęście  żadna strona nie posunęła się za daleko, ale kraj balansuje na krawędzi wojny domowej.  

Co w tej sytuacji możemy zrobić my, najbliżsi sąsiedzi Ukrainy?

Przed laty, gdy Polska walczyła o swoją niezależność polityczną od Rosji modne było po-wiedzenie: „W Kraju remont - wstąp wzbroniony”. Dziś należy takie napis zawiesić na grani-cach Ukrainy: „Wstęp wzbroniony”. Nie tylko z demokratycznego Zachodu, ale i ze Wschodu i Północy, bo tamtejszy „Starszy brat” od lat – i podczas ostatnich wyborów - pozwala sobie na zbyt wiele.  

Winniśmy się modlić – jak robiliśmy to w ostatnią niedzielę, Polacy i Ukraińcy w Krasicach, a wcześniej jeszcze podczas odpustu w Krasiczynie. Modlić się o pokój i rozsądek dla przywódców naszych bratnich narodów.    Dziś suma w Krasiczynie : O pokój na Ukrainie 

Mówiąc bratnich myślę o narodzie polskim, rosyjskim, ukraińskim, białoruskim, i innych z wielkiej słowiańskiej rodziny. Nie tyle zachwycać się polskim papieżem, ale modlić się, by „słowiański Papież” nie przeżył w jesieni swego życia bólu jakiejś wojny domowej 

Ostatnie wydarzenia  

23.11. Julia Tymoszenko, weszła do pałacu prezydenckiego, strzeżone go przez pułk Gwardii Prezydenckiej z ostrą bronią i rozkazem, by w razie szturmu strzelać do tłumu. Stwierdziła, że część sił w gmachu to Rosjanie, z którymi w przeciwieństwie do oficerów ukraińskich nie da się negocjować. Podobno umowa z Kuczmą na temat negocjacji ma jedynie uspokoić demonstrantów i nie dopuścić do rozlewu krwi. 

24.11. Centralna Komisja Wyborcza oficjalnie uznała dotychczasowego premiera Wiktora Janu kowycza za zwycięzcę wyborów, co wywołało zrozumiałe niezadowolenie sympatyków Wiktora Juszczenki i zaostrzyło sytuację. Staje się ona coraz bardziej napięta. Obwód lwowski, a za nim inne, praktycznie wypowiedział posłuszeństwo władzom centralnym.

25.11. Opozycyjni politycy, zwolennicy Wiktora Juszczenki, przedstawili władzom swoje żąda nia. Domagają się powtórzenia pod egidą organizacji międzynarodowych w ciągu dwóch tygodni II tury wyborów, dymisji rządu Wiktora Janukowycza. Tymczasem na placu Niepodległości w Kijowie przebywał przynajmniej 200-tysięczny tłum zwolenników opozycji. Na wiecu wystąpił były pre zydent Lech Wałęsa, co transmitowała TVP. 

Opozycja zajęła wiele budynków użyteczności publicznej. Opozycyjna telewizja Kanał 5. poinformowała, że studenci zajęli jedno z pięter ministerstwa oświaty. Na ich żądanie minister oświaty i nauki Wasyl Kremeń wydał oświadczenie, w którym stwierdza, że "niedopuszczalne jest pociąganie do odpowiedzialności karnej i administracyjnej studentów, którzy biorą udział w legalnej ogólnoukraińskiej akcji nieposłuszeństwa obywatelskiego".

25.11. Opozycja ukraińska zaskarżyła do Sądu Najwyższego rezultaty niedzielnych wyborów, oficjalnie wygranych przez Wiktora Janukowycza Sąd potwierdził wpłynięcie skargi zabronił oficjalnej publikacji wyniku wyborów prezydenckich, a więc ogłoszenia Wiktora Janukowycza zwycięzcą, do czasu rozpatrzenia skarg.  

25.11. wieczorem Zwolennicy Wiktora Juszczenki przejęli należący do administracji prezyden ckiej Dom Ukraiński w Kijowie i zmienili go w schronisko dla protestujących na ulicach. 

Mieścił się tu klub rosyjski, a rosyjscy propagandziści w wieczór wyborczy dowodzili, że może wygrać tylko Wiktor Janukowycz, kandydat władzy. Wieczorem, gdy  zrobiło się mroźno. 2,5 tys. osób, które stały przed budynkiem w przemoczonych kurtkach czy płaszczach, zaczęło zamarzać. Ołech Tiahnyjbok, deputowany do Rady Najwyższej z ramienia Naszej Ukrainy szybko zrobił inwen taryzację sprzętu, mebli, dzieł sztuki, które są tu na wystawach, Podpisał, że bierze na siebie odpowie dzialność i wprowadził ich do środka. 

Mają aptekę, punkt medyczny, gdzie pracuje 20 lekarzy - przybyszy ze Lwowa, bo najwięcej zainstalowało się tu właśnie lwowiaków.  Jest kilka bufetów, z kanapkami ze słoniną, herbatą czy kawą. To wszystko za darmo. Wszystko przynoszą ludzie z miasta. Przywożą też jacyś biznesmeni. Całymi kartonami. Nikt nie bierze pieniędzy.  Jest też odzież. Za darmo, bo to dary. Rzeczy używane od ludzi i nowe przywiezione przez sponsorów. Ludzie odsypiają, bo byli na warcie przed wejściem. Leżą na kartonach, kawałkach folii. Widoki takie, jak w stoczni w Gdańsku w sierpniu 1980 r.

Kobiety z pobliskiej dzielnicy Podoł zabierają dziewczęta do siebie żeby się ogrzały, umyły, wys pały porządnie. Tak z potrzeby serca, bo też chce coś zrobić dla sprawy

26.11. Zwolennicy ukraińskiej opozycji zablokowali wszystkie wejścia do siedziby prezydenta Ukrainy przy ulicy Bankowej w Kijowie, a także do gmachu Rady Ministrów przy ulicy Hruszewskiego, ponieważ – jak podali -  ustępujący prezydent Leonid Kuczma zamierzał przekazać władzę w kraju premierowi Wiktorowi Janukowyczowi, ale akcja opozycji zapobiegła temu.  

26-11  Z ostatniej z 26-11-2004 godz. 12:51
Agencja Reutersa doniosła, że  Pojawiła się pierwsza od kilku dni nadzieja na rozwiązanie ukraińskiego konfliktu. Otoczenie prezydenta Leonida Kuczmy zapowiada rozmowy "okrągłego stołu". Weźmie w nich udział kandydat opozycji Wiktor Juszczenko, prezydent Polski Aleksander Kwaśniewski i Javier Solana, koordynator polityki zagranicznej Unii Europejskiej

Politycy

USA: Nie możemy zaakceptować tego wyniku jako prawo mocnego, gdyż nie zgadza się z międzynarodowymi normami" Stanowisko prezydenta Busha było od początku zde ydowane: „Biały Dom jest głęboko zaniepokojony mnóstwem wiarygodnych dowodów na fałszerstwa popełnione podczas ukraińskich wyborów prezydenckich. Popieramy z mocą starania na rzecz przeglądu przebiegu wyborów, aż do pełnego ustalenia, czy fałszerstwa miały miejsce”

Prezydent Rosji Władimir Putin, który dwukrotnie odwiedzał Ukrainę w czasie kampanii wyborczej z niedwuznacznym poparciem dla Janukowycza. We wtorek 23.11. wycofał wpierw prze słane Janukowyczowi gratulacje, ponieważ – jak powiedział:  „Oficjalnych wyników wyborów na Ukrainie jeszcze nie ma”. We czwartek 15.11. ponownie wysłał gratulacje Janukowyczowi w związ ku z wyborem na prezydenta Ukrainy. 25.11. Prezydent Putin, który przyjechał do Hagi na szczyt z Komisją Europejską i kierującą pracami UE Holandią, nie pozostawił jednak żadnych złudzeń: Europa nie powinna się mieszać do spraw ukraińskich. Gospodarzy szczytu wezwał, by "pokazali mu dowody sfałszowania wyborów, bo on ich nie zna". 

Tym razem Europa była twarda. Premier Holandii zapowiedział, że bez weryfikacji wyników Unia ukraińskich wyborów nie uzna. 

Prezydent Polski Aleksander Kwaśniewski wypowiedział się jako pierwszy prezydent z pa ństw UE: „Ukraina nie zdała egzaminu z demokracji”, i zaapelował do prezydenta Kuczmy o po średnictwo w dialogu między Juszczenką i Janukowyczem, w obecności przedstawicieli Rady Euro py i Unii Europejskiej. Pracami Rady kieruje obecnie szef polskiego MSZ Włodzimierz Cimosze wicz.  „Dialog - tak, przemoc - nie - powtórzył dwukrotnie Kwaśniewski”. 

Lech Wałęsa który ma olbrzymi autorytet za granicą, na zaproszenie Wiktora Juszczenko przybył do Kijowa, aby „wzmocnić opozycję dać natchnie do dalszej walki”. Juszczenko po spotkaniu z Wałęsą powiedział, że Polska ma dużą rolę do odegrania w przezwyciężeniu konfliktu na Ukrainie. "Chcemy, żeby mediatorami w konflikcie byli znani politycy zachodni, wydaje mi się, że Polska może odegrać unikalną rolę w uregulowaniu konfliktu z poparciem instytucji europejskich" Były prezydent, legendarny przywódca po spotkaniu z Juszczenką wystąpił na 200-tysięcznym wiecu zwolenników ukraińskiej opozycji w centrum Kijowa i  z premierem Wiktorem Janukowyczem. Rozmówcy – jak twierdzi -  odrzucili siłowe rozwiązanie kon fliktu, jednak "nie mogli wykluczyć", że mogą je wywołać prowokacje z którejś ze stron.

Z polityków europejskich żaden nie uznał wyniku sfałszowanych wyborów na Ukrainie, ale też otwarcie ich nie odrzucił. Szef niemieckiego MSZ Joschka Fischer wezwał rząd w Kijowie do ponownego skontrolowania wyborów i wprowadzenia "koniecznych zmian". Szef brytyjskiej dyplomacji Jack Straw mówił: - Bardzo trudno nazwać to wolnymi wyborami.

Deputowani do Parlamentu Europejskiego, wśród nich b. premier Polski Jerzy Buzek i posłanka Grażyna Staniszewska, wystąpili w Kijowie przed ponad 150 tysiącami uczestników spotkania. Kijów owacją przywitał wczoraj polskich eurodeputowanych a tłum skandował: "Polska!" i "Ukraina i Polska są razem!".

Kościoły:

Podobnie jak kraj i obywatele tak i kościoły są podzielone: Cerkiew Prawosławna, a także Ukraiński Kościół Prawosławny Patriarchatu Moskiewskiego (UKP PM), zdecydowanie poparł Wiktora Janukowycza.  

Komisja "Sprawiedliwość i Pokój" Ukraińskiego Kościoła Greckokatolickiego (UKGK) we Lwowie wyraziła protest wobec nadużyć: "W tych dniach Ukraina stara się obronić podstawowe prawo ponad 20 milionów ludzi, którzy głosowali na swoją przyszłość, na przysz łość swych dzieci i swego kraju!"

Ukraińscy biskupi greckokatoliccy w specjalnym oświad- czeniu ogłoszonym we Lwowie nt. sytuacji w kraju napisali, że "dzisiaj naród jest przekonany, że zasady demokratyczne zostały naruszone". Podkreślili, że ludzie, którzy wyszli na ulice, są ofiarni i rozważni i zasługują na szacunek ze strony władz.

Kościół rzymskokatolicki na Ukrainie apeluje do wszystkich mieszkańców Ukrainy, aby unikali prowokacji, gdyż ich konsekwencje mogą być tragiczne. 

Jan Paweł II podczas audiencji generalnej powiedział: "Najdrożsi zapewniam was i cały naród ukraiński, że w tych dniach w szczególny sposób modlę się za Waszą ukochaną ojczyznę", co wywołało entuzjazm grupy ukraińskich wiernych śpiewających i wznoszących, pod flagami narodowymi, entuzjastyczne okrzyki: "Ukraina! Ukraina!",.

Ekumeniczny Dzień modlitwy 

24. 11. Zwierzchnik Greckokatolickiego Kościoła na Ukrainie, kardynał Lubomyr Huzar zaprosił wsazystkich do wspólnej modlitwa w intencji Ukrainy. Prawosławni, grekokatolicy, katolicy czy protestanci będą się modlić o tej samej porze w tej samej intencji. "Każdy niech się modli jak chce, ale chcemy to zrobić, żeby ludzie odczuli obecność Kościoła, bo ludzie tego szukają i potrzebują. Odczuwamy to jako nasz obowiązek w tym momencie".

Jego zdaniem zainteresowanie obecną sytuacją na Ukrainie Ameryki i Europy jest dość wyraźne i może mieć wpływ działania ukraiń skich władz, ale - jak podkreślił - przede wszystkim władza musi porozumieć się ze społeczeństwem. Kardynał Huzar wyraził nadzieję, że planowane modlitwy w intencji Ukrainy odbędą się nie tylko na Placu Nie podległości w Kijowie czy innych większych miastach, ale także w kościołach całego kraju. 

W nocy 24/25 11. w wielu świątyniach całej Ukrainy trwały czuwania modlitewne. Otwarty był rzymsko-katolicki kościół św. Aleksandra w samym centrum Kijowa, w pobliżu placu Niepod ległości, gdzie trwa akcja oporu z udziałem – jak obliczają niektórzy - miliona ludzi. Bp rzymkat. Stanisław Szyrokoradiuk podczas mszy powie dział, że Kościół nie wtrąca się w sprawy polityczne, ale powinien być razem z wiernymi, dlatego drzwi świątyni będą otwarte przez całą noc, żeby ludzie mieli gdzie pomodlić się i ogrzać. Misja Caritas-Spes Ukraina zorganizowała rozdawanie gorącej herbaty dla uczestników demonstracji na placu Niepodległości. 

24.11. Kościoły chrześcijańskie Ukrainy zaniepokojenie masowym sfałszowaniem wyni ków wyborów prezydenckich dały wyraz w oświadczeniu podpisanym przez zwierzchników sześciu Kościołów. Odczytano je publicznie wczoraj na placu Niepodległości w Kijowie podczas trwających tam manifestacji z udziałem setek tysięcy osób. 
Dokument podpisali: prawosławny patriarcha kijowski Filaret, greckokatolicki arcybiskup większy, kardynał Lubomyr Huzar, biskup Marcjan Trofimiak jako wiceprzewodniczący konferencji biskupów rzymskokatolickich Ukrainy oraz trzech biskupów protestanckich wspólnot kościelnych. Zwracają oni uwagę, że zagrożona jest jedność i nawet niepodległość ich ojczyzny. Zachęcają wierzących do postu i modlitwy w intencji pokoju i wprowadzenia w życie właściwych wyników wyborów prezydenckich. Wzywają cały naród do obrony prawdy, jedności i pokoju społecznego, poszanowania dla konstytucji i prawa, niestosowania przemocy. 

25.11. Caritas kościoła greckokatolickiego w Polsce organizuje pomoc dla protestujących na Ukrainie zwolenników Wiktora Juszczenki. 

zwierzchnik Ukraińskiego Kościoła Prawosławnego Patriarchatu Kijowskiego Filaret nazwał to, co dzieje się w tych dniach na Placu Niepodległości, jak też w innych miastach i wioskach Ukrainy, „odrodzeniem narodu ukraińskiego” „Na Placu Niepodległości nie ma podziału na zachód i wschód, na południe i północ. Tam panuje pokój, miłość i zgoda. Ludzie rozmawiają w różnych językach i wszystko odbywa się w duchu miłości. Ci, którzy przyjechali z Doniecka lub Lugańska, spodziewali się, że dojdzie do konfliktów, jednak przywitały ich dobre, uśmiechnięte twarze. Do tego właśnie nawoływała zawsze Cerkiew”. 

Na Placu Niepodległości w Kijowie przebywa kilkudziesięciu duchownych różnych Kościo łów chrześcijańskich. Ich celem jest zapewnienie opieki duchowej uczestnikom wiecu, który od początku tygodnia trwa tam nieprzerwanie dla poparcia Wiktora Juszczenki. @© Radio Vaticana

  Nasz sejm i partie polityczne : 

23.11. Sejm przystroił się na pomarańczowo, - to kolor Wiktora Juszczenki. Większość sejmowych ugrupowań mówiło "nie" temu, co się dzieje na Ukrainie. Odezwy wydał SLD, PiS, PO i SdPl  Stanowisko innych np. LPR. UP PSL jest mętne. 

25.11. Sejm przyjął, przez aklamację, uchwałę w sprawie zapewnienia praw obywatelskich i wolnego charakteru wyborów na Ukrainie. Przyjął też apel do Rady Najwyższej Ukrainy, by uczyniła wszystko w obronie prawdy, wolności i demokracji na Ukrainie i wyraził nadzieję, że ostateczny wynik wyborów prezydenckich będzie odzwierciedlał rzeczywistą wolę narodu ukraińskiego, a Rada Najwyższa Ukrainy, która wielokrotnie dawała dowody przywiązania do demokracji, spełni nadzieję milionów Ukraińców i całego wolnego, demokratycznego świata. 

Organizacje poza rządowe: 

Wybory obserwowało ok. 5 tysięcy osób z zagranicy, w tym kilkaset z Polski: Oto wypowiedź dr Joanny Koniecznej:

Byłam obserwatorem w Połogach, 80 km od Zaporoża, na południowym-wschodzie Ukrainy. Jestem przekonana, że wybory były sfałszowane - i to na masową skalę, przynajmniej w moim okręgu. Byłam w siedmiu komisjach obwodowych i w komisji okręgowej, do której spływały protokoły i w której liczono głosy. W jednym obwodzie ponad 300 osób złożyło oświadczenia, że chce zagłosować w domu. Większość oświadczeń napisano tym samym charakterem pisma. A gdy jedna z tych osób przyszła do komisji, usłyszała: "przecież miał Pan głosować w domu". Poza tym jest fizycznie niemożliwe, żeby przedstawiciele komisji odwiedzili kilkuset wyborców w ciągu paru godzin. Moi koledzy widzieli, jak dorzucano głosy do urn. 

To samo potwierdzają obserwatorzy z Przemyśla, przebywający na południe ok. Kijowa w pobliżu Krymu, z którymi miałem okazję  

Podkarpacie za Juszczenką
W Rzeszowie przed konsulatem honorowym Ukrainy 24.11. setki osób uczestniczyły w mani festacjach przeciwko sfałszowanym wyborom. Wyrażano powszechne poparcie dla Wiktora Jusz czenki i żądano unieważnienia wyborów. Powiewały flagi ukraińskie, wiele osób miało na sobie po marańczowe chusty lub wstążeczki symbolizujące ukraińską opozycję. Dużą grupę stanowili ukra ińscy studenci kształcący się na rzeszowskich uczelniach. Kolportowano m.in. oświadczenie studen tów Wyższej Szkoły Informatyki i Zarządzania, jednoznacznie popierające Wiktora Juszczenkę.

W Przemyślu na podobnej manifestacji na rynku, pod urzędem miasta, mimo zacinającego śniegu, porywistego wiatru i przenikliwego chłodu, zebrało się kilkaset osób, w dużej mierze pochodzenia ukraińskiego. Wiec poparcia dla Juszczenki zorganizowała społeczność ukraińska,  przyłączyli się także Polacy. 

Do zebranych przemówił m.in. prezydent Przemyśla Robert Choma, który poparcie dla demokra tycznego zrywu Ukraińców i ich dążeniu do przemian w państwie. W podobnym tonie wypowiedział się wicestarosta przemyski Witold Kowalski. Otuchy wiecującym dodał też duchowny greckokatolic ki ksiądz mitrat Eugeniusz Popowicz: „Kościół greckokatolicki jest orędownikiem przemian demokra tycznych. Wierzymy, że dobra droga dla Ukrainy to droga do samodzielności i państwa prawa” Zgromadzeni przyjęli te wystąpienia oklaskami i okrzykami aprobaty. Prezydent Robert Choma otrzymał faksem list od Rady Miejskiej Lwowa z podziękowaniem za poparcie dla wiecu oraz zdecy- dowaną postawę władz Przemyśla wobec wydarzeń na Ukrainie wyrażone w przesłanym do Lwowa piśmie. @ „SN”  W Polsce w modlitwę w intencji Ukrainy włączyło się wiele osób i środowisk.

Oto główni oponencii: 

Wiktor Juszczenko ma opinię człowieka uczciwego, zwolennika reform rynkowych i zachodniego modelu państwa, Rząd pod jego kierownictwem przeprowadził w latach 1999-2001 reformy gospodarcze. Urodził się 23 lutego 1954 roku w wiosce Chorużiwka, (północno-wschodnia Ukraina); uczył się Tarnopolu, gdzie w 1979 r, ukończył Wyższą Szkołę Finansowo-Ekonomicz ną. Zawsze pracował z bankowości, w 1993 r. stanął  na czele Narodowego Banku Ukrainy (NBU). Wprowadził do obiegu w 1996 r. ukraińską  walutę – hrywnę, dzięki niemu  powstało ponad 50 banków komercyjnych, uratował Ukrainę przed poważnymi kryzysami finansowymi. Rząd Juszczenki powstał w 1999 r, gdy Ukrainie groziła niewypłacalność i utrata wiarygodności kredytowej. Wynegocjował warunki restrukturyzacji zadłużenia. W 2000 r., po raz pierwszy od czasu odrodzenia się państwa ukraińskiego w roku 1991 produkt krajowy brutto wzrósł o 6 proc., a płace realne o 6,1 proc. Zlikwidowano zadłużenie w wypłacaniu pensji i emerytur.

"Fachowiec i do tego uczciwy" - mówi o nim najczęściej kijowska ulica, ale  skłonny do długich, niejasnych przemówień, skłonny do kompromisu – zdaniem niektórych jest wręcz oportunistą. Podejrzewano go o współudział w tej niewyjaśnionej do tej pory zbrodni. zabójstwie dziennikarza Georgija Gongadzego, przez wspieranie Kuczmy. 

W kwietniu 2001 r. przeszedł do opozycji. Zbudował centroprawicową koalicję Nasza Ukraina, która odniosła sukces w wyborach parlamentarnych w marcu 2002 roku i powołała największy klub w nowej Radzie Najwyższej. Na początku września kandydat opozycji uległ tajemniczemu zatruciu, miał silne bóle, doszło do porażenia mięśni lewej strony twarzy. Juszczenko jest żonaty z Amerykanką ukraińskiego pochodzenia, ma pięcioro dzieci z dwóch małżeństw.

Wiktor Janukowycz 

Urodził się 9 lipca 1950 r. w mieście Jenakijewo wschodnia Ukraina.  Półsierota wychowywany w domu dziecka i recydywista skazany za pospolite przestępstwa ( za pobicia i kradzieże. Podobno dokumenty w jego sprawach znajdują się one w archiwach rosyjskich służb specjalnych. W kolonii karnej wg. tygodnika "Dzerkało Tyżnia") - miał przezwisko "Cham". Jest absolwentem Politechniki Donieckiej - inżynier transportu samochodowego. 

W 1996 r. zostaje zastępcą gubernatora, rok później gubernatorem w najbogatszym regionie Ukrainy, a następnie szefem rządu Ukrainy. Wiosną br. został kandydatem w wyborach prezydenckich. Ma 195 cm wzrostu i waży 120 kg. Jest wysportowany, trenował m.in. boks. Obwodem donieckim rządził żelazną ręką.  Zaprzy jaźnionemu z nim przezydentowi Kuczmie imponuje porządek panujący w obwodzie. Z drugiej stro ny Kuczma mu nie ufa.   Janukowycz słabo mówi po ukraińsku. Jest żonaty, ma dwóch synów.

Co będzie dalej?

Dotychczas obie strony sporu starały się unikać działań, które doprowadziłyby do brato bójczego konfliktu i rozlewu krwi. I bardzo dobrze. 

Obóz prorosyjskiego kandydata Wiktora Janukowycza gotów jest rozmawiać o wszystkim: o reformie konstytucyjnej zakładającej ograniczenie uprawnień prezydenta i przekształcenie Ukra iny w republikę parlamentarną, a nawet o podzieleniu się władzą. Janukowycz miałby pozostać prezydentem, a teka premiera przypadłaby Juszczence. 

Lider opozycji konsekwentnie odrzuca te propozycje. Po pierwsze - gotów jest rozmawiać wyłącznie z prezydentem Kuczmą jako urzędującym, konstytucyjnym szefem państwa, a po drugie - maksimum tego, na co się zgadza, to powtórzenie wyborów. I do tego pod warunkiem, że odbędą się one pod kontrolą, a Centralna Komisja Wyborcza - mówiąc delikatnie - będzie uczciwa. 

Takie podejście jest czymś zupełnie innym od tego, które usiłuje narzucić Janukowycz. Jemu chodzi o władzę i tylko o władzę - Juszczence, wspieranemu przez tysiące Ukraińców, którzy uwierzyli, że można żyć normalnie - przede wszystkim o zasady i wartości. Tych światów w żaden sposób nie da się pogodzić i dlatego rewolucja trwa, ciągle jeszcze pozostając nadzieją. Juszczenko nie może tego zaprzepaścić.     @Sławomir Popowski  „Rzeczpospolita”
Za komentarz niech posłużą słowa z prof. Mychajła Bryka, pierwszego wiceprezydenta Akademii Kijowsko-Mohylańskiej

Jestem optymistą. Nawet, jeśli ta rewolucja się załamie, zostanie na pięć lat zepchnięta do podziemia, to i tak dojdzie do wybuchu społecznego, tyle że jeszcze większego niż obecnie. Obecnego młodego pokolenia nie da się już zagnać do stalinowskich obozów. Jestem o tym święcie przekonany. Naród ukraiński podniósł się z klęczek, przestał płakać. Będzie się bronić. Obserwuję młodzież z naszego uniwersytetu. To całkiem inne pokolenie niż moje czy nawet moich córek. To ludzie wolni, pragnący żyć godnie. I co najważniejsze - przestali się wstydzić, że są obywatelami Ukrainy.  

Rozwój wypadków na Ukrainie niepokoi prezesów ponad 600 polskich firm, które pośred nio lub bezpośrednio zaangażowały się kapitałowo w tym kraju. W 2003 roku wartość naszego eksportu na Ukrainę przekroczyła 6 mld zł, a nasze bezpośrednie inwestycje szacuje się na 100-150 mln USD. Dla wielu polskich przedsiębiorstw Ukraina jest przyczółkiem do ekspansji na rynek rosyjski. To sprawia, że obecny układ wydaje się korzystniejszy. 

Najgorszy dla wszystkich, zwłaszcza dla przedsiębiorców, byłby wariant siłowego rozwiązania konfliktu. Sankcje ze strony Unii Europejskiej i blokada polsko-ukraińskiej granicy, izolacja kraju, niepokoje wewnętrzne, byłyby paraliżującym ciosem dla rozwijające się ukraińskiej gospodarki. 

Zamieszanie polityczne ma coraz większy wpływ na sytuacją finansową Ukrainy. Bank centralny zdołał utrzymać stabilny kurs hrywny ale za cenę 1,7 miliarda dolarów z rezerw. Coraz trudniej znaleźć chętnych do kupienia obligacji ukraińskiego skarbu państwa. Grozi inflacja. W tym roku ceny miały wzrosnąć o 7,6 proc. – wzrosną o 14 proc. Jest to efekt wydatków z budżetu państwa przed wyborami prezydenckimi, które miały zachęcić do poparcia prorosyjskiego kandydata Wiktora Janukowycza. 

Wielu inwestorów portfelowych chce wycofać się z Ukrainy. Niektóre czołowe spółki, wstrzy mały notowania swoich akcji.                          Wg różnych źródeł oprac. Ks. BS.   

WADOMOŚCI Z Watykanu 

[image: image4.bmp]● 21.11. Niedziela Chrystusa Króla, Papież podczas modlitwy Anioł Pański przypomniał 40. rocznicę Konstytucji Dog matycznej o Kościele, bę dącą kamieniem milo- wym na drodze Kościoła we współczesnym świec ie, znaczenie opubliko- wanego Kompendium Na uki Społecznej Kościoła oraz dzień zakonów klauzurowych. Papież przypomniał wiernym o potrzebie duchowego i materialnego wspierania zakonów klauzu rowych. Wyraził także solidarność z migranta mi. @, © Radio Vaticana 
● Kard. Francis Arinze w Radiu Watykań skim powiedział: “Religia nie jest towarem z przemytu, lecz Dobrą Nowiną, którą powin niśmy głosić w samo południe, nie kryjąc radości z tego, że jesteśmy uczniami Jezusa!”.

“Dlaczego kapłan miałby obawiać się uja wnić, dlaczego chrześcijanin nie robi znaku krzy ża w restauracji, dlaczego nie odmawia różańca w pociągu czy autobusie? Przecież nikogo nie prowokujemy” - mówił prefekt Kongregacji Ku ltu Bożego i Dyscypliny Sakramentów. 

● 27. 11. W Bazylice św. Piotra Jan Paweł II wraz z patriarchą ekumenicznym Konstanty nopola Bartłomiejem I będzie przewodniczył uroczystości ekumenicznej. W czasie Liturgii Słowa Ojciec Święty przekaże patriarsze reli kwie św. Grzegorza z Nazjanzu i Jana Chryzo stoma (Złotoustego.)

Cała ceremonia "stanowi znak pragnienia Kościołów zachodniego i wschodniego wspólne go kroczenia ku darowi widzialnej jedności, aby świat uwierzył w Chrystusa, Jedynego Zbawi ciela". Uroczystość jest kolejnym aktem zwraca nia Kościołowi wschodniemu przez Papieża re likwii, często zrabowanych w ciągu wieków a znajdujących się w posiadaniu Kościoła katolic kiego. Jeden z pierwszych gestów nastąpił 26. 09. 1964 r, gdy przekazano prawosławnym w gre ckim Patrasie obiecaną im wcześniej przez Pawła VI głowę św. Andrzeja Apostoła, przecho wywaną od pięciu wieków w Bazylice św. Piotra.  Wg @KAI
● 24.11. Jan Paweł II podczas audiencji, która ze względu na złą pogodę i 13-tysieczną rzeszę pielgrzymów od była się w dwóch miej scach: w bazylice św. Piotra i Auli Pawła VI. rozważał hymn z Listu św. Pawła do Kolosan. 

Do grupy ukraińskich wiernych, która wnios ła sześć dużych rozmiarów flag narodowych, śpiewała i wznosiła entuzjastyczne okrzyki: "Uk raina! Ukraina!" powiedział: „Najdrożsi zapew niam was i cały naród ukraiński, że w tych dniach w szczególny sposób modlę się za Waszą ukochaną ojczyznę"  @KAI 

● 26. 11. Wtykańska delegacja na uroczysto ści św. Andrzeja uda się do Konstantynopola tym samym samolotem, którym będzie wracał Bartłomiej I Patriarcha Ekumeniczny wraz z przekazanymi mu przez papieża relikwiami świętych Grzegorza z Nazjanzu i Jana Chry zostoma.

W składzie delegacji Stolicy Świętej jest: kard. Walter Kasper, przewodniczący Papieskiej Rady do spraw Jedności Chrześcijan; bp Brian Farrell, sekretarz tej dykasterii; abp Edmond Farhat, nuncjusz apostolski w Turcji i prał. Johan Bonny z sekcji wschodniej tej rady. 

●  24.11. W Rzymie, pod przewodnictwem aka Stanisława Ryłko rozpoczęła się sesja plenarna Papieskiej Rady do spraw Laikatu poświęcona odkrywaniu prawdziwego oblicza parafii. 

Członkowie rady i jej konsultorzy kardynało wie i biskupi oraz ponad 30 osób świeckich, w tym Zbigniew Nosowski z „Więzi” dyskutować bę dą o parafii jako wspólnocie eucharystycznej i „wspólnocie wspólnot”, w której znajdują swe miejsce różne mniejsze wspólnoty – stowarzy szenia, ruchy kościelne i grupy. Omawia się poso borowy model parafii i wyzwania, jakie stoją przed nią w dzisiejszym zlaicyzowanym świecie @© Radio Vaticana 

● 24.11. Stolica Apostolska wezwała sygnatariuszy Deklaracji Milenijnej ONZ do honorowania podjętych zobowiązań i aktyw nego zaangażowania w pomoc dla najbied niejszych krajów świata. Stanowisko 

W roku 2003 ONZ przekazała na rzecz realizacji Milenijnych Celów Rozwoju ledwie ćwierć procent, a nie jak zakładano 0,7% dochodu narodowego krajów bogatych. Nie pozwala ona na zaspokojenie podstawowych potrzeb najuboższych państw świata. Nadto kraje ubogie napotykają wiele przeszkód w eksporcie swych produktów na rynki krajów rozwiniętych.   

Ze świata 

● 21.11. Zakończyła się wizyta przewod niczącego Papieskiej Rady do spraw Kultury kardynała Paul Pouparda w Moskwie. Podczas uroczystej Mszy w tamtejszej katedrze kato lickiej kard. Podsumował wizytę w Moskwie. 

Odbyła się rozmowa z patriarchą Aleksym II i metropolitą Kiryłem, liczne spotkania z przed stawicielami świata nauki i kultury rosyjskiej po sunęły naprzód wzajemne poznanie i zbliżenie między kulturą Wschodu i Zachodu. Wspólne wartości i korzenie wiary chrześcijańskiej przy naglają do świadectwa wobec zsekularyzowane- go świata i wszechobecnej kultury śmierci. Otwarto  nowe pomieszczenia „Biblioteki Ducho wnej”. w domu rodziny Botkinów, gdzie w XIX wieku urządzano wystawy sztuki zachodniej, co już w tamtych czasach było budowaniem mostów między kulturą Wschodu i Zachodu. 

W jednym tygodniu w Moskwie obecni byli dwaj dostojni goście z Watykanu repre zentujący Ojca Świętego, co może świadczyć o pewnym złagodzeniu w kontaktach prawosławno-kato- lickich. @© Radio Vaticana 

●  21.11. W Moskwie zakończył się festiwal mediów prawosławnych „Wiara i Słowo”. Obserwatorami byli przedstawiciele Kościo łów Prawosławnych z Grecji, Rumunii, Buł- garii i Polski. Reprezentujący polskie prawo- sławie s o. Henryk Paprocki zaproponował, żeby następny festiwal nie ograniczał się tylko „do wymiaru Rosyjskiego Kościoła Prawos- ławnego, ale stał się festiwalem prawosław-nych dziennikarzy całego świata”.

W imieniu Ojca Świętego Jana Pawła II sło wa pozdrowienia przekazał sekretarz Papieskiej Rady ds. Środków Masowego Przekazu bp Re nato Boccardo. Powiedział: „są one (ŚMP) jed nym z najlepszych sposobów Ewangelizacji dla ludzi poszukujących głębokiego sensu swojego życia... jak to powiedział Goethe – chrześcijań stwo jest ojczystym językiem Europy”. 

● Kardynał Lubomyr Huzar - zwierzchnik Kościoła Greckokatolickiego na Ukrainie za-rzucił Ameryce i Europie, że pozostawiły Uk rainę samej sobie w imię interesów łączących je z Rosją.

 "Wolny Świat niedostatecznie zaangażował się w pomoc dla Ukrainy i tych którzy budowali tam demokrację"  Tymczasem ludzie rządzący Ukrainą kierują się - według niego - prywatą i są w stanie sfałszować wybory tylko po to, by dalej czerpać korzyści. Nie jest im łatwo zmienić się, bo nie czują dostatecznie mocnego nacisku, ani wskazówek ze strony Wolnego Świata.  @ KAI 

Ukraińska Caritas zaapelowała o pomoc dla demonstrantów, którzy zamierzają konty nuować obywatelski protest przeciwko sfałszo waniu wyborów prezydenckich na Ukrainie. Potrzebne będą koce i śpiwory dla ludzi, którzy chcą protestować na ulicach Kijowa, Lwowa i innych ukraińskich miast.

Dary można składać w Lublinie u księdza Stefana Batrucha, który jest proboszczem parafii greckokatolickiej w Lublinie i Eweliny Graban - wykładowcy Uniwersytetu Polsko-Ukraińskiego oraz w parafii w Bartoszycach.  

● 20. 11. w Brukseli zakończyła się jesienna sesja Komisji Episkopatów Wspólnoty Euro pejskiej  Była to pierwsza sesja plenarna po rozszerzeniu Unii Europejskiej, dlatego po raz pierwszy jako pełnoprawni członkowie wzięli w niej udział delegaci konferencji biskupich z Polski, Czech, Słowacji, Słowenii, Węgier, Malty i Litwy. Uczestniczył również nuncjusz apostolski przy Unii Europejskiej abp Faustino Sainz Munoz

Głównymi tematami były: „Dialog Kościoła z instytucjami Unii Europejskiej, sprawa raty fikacji Traktatu Konstytucyjnego, stanowisko wo bec rozmów z Turcją i miejsce delegatów z nowych krajów. Uczestnicy spotkania wyrazili swe ogólnie pozytywne stanowisko wobec podpi sanego niedawno w Rzymie Traktatu Konstytu-cyjnego UE, jak również nadzieje na rychłą jego ratyfikację w po szczególnych krajach człon kowskich. Zastrzeżenia budzi brak w preambule odniesienia do Boga i chrześcijańskiego dzie dzictwa kontynentu, to jednak dokument ten od-wołuje się do dziedzictwa religijnego i po raz pierwszy zapewnia uznanie w prawie europej skim odrębnej tożsamości Kościołów i wspólnot religijnych. Gwarantuje też Kościołom systema tyczny i strukturalny dialog z instytucjami eu ropejskimi i innymi strukturami państwowymi na terenie Unii dla te go jego szybka ratyfikacja - zdaniem biskupów - leży w interesie Kościoła na kontynencie.

Żywa dyskusja towarzyszyła sprawie zapowie dzianego rozpoczęcia rokowań UE z Turcją w sprawie jej ewentualnego przystąpienia do Unii. Biskupi domagają się poszanowania praw reli gijnych mniejszości niemuzułmańskich w tym kra ju jako jednego z warunków przyszłych rozmów.  Proponują aby zażądać od rządu tureckiego wol ności religijnej, praw kobiet oraz statusu praw nego mniejszości niemuzułmańskich. 

Rozmawiano również o Strategii Lizbońskiej z 2000 roku, która ma zapewnić szybszy rozwój całego kontynentu przede wszystkim przez pod niesienie poziomu wykształcenia i edukacji. Str ategia Lizbońska jest wprowadzana zbyt wolno i zbyt małe jest zaangażowanie poszczególnych krajów członkowskich w jej realizację.@© RadioV.

● 26.11. Decyzją hiszpańskiego Urzędu do spraw Wyznań od stycznia 2005 r. Muzuł manie żyjący w Hiszpanii będą mieli w szkole publicznej lekcje religii islamskiej. W wielu środowiskach budzi zastrzeżenie fakt, że dzieje się to w momencie,  kiedy dyskutuje się nad statusem lekcji religii katolickiej w szkole a wiele organizacji zbiera podpisy w jej obronie.

Choć nie jest znana dokładna liczba tych szkół to będzie ona „znacząca”. Lekcje religii islamskiej będą się odbywały w miastach o du żym skupisku ludności muzułmańskiej, m. in. w Madrycie, Barcelonie, niektórych miastach Anda luzji i Lewante. Rząd hiszpański jest przeciwny zastosowaniu w Hiszpanii francuskiego prawa, które zakazuje noszenia symboli religijnych w szkołach, m. in. islamskiej chustki. „W naszym kraju posiadamy inny rodzaj kultury, która nie przywiązuje takiej wagi do tych symboli, jeśli nie powodują niepokojów społecznych”. 

● 20.11. W himalajskim Nepalu zniszczono kolejną szkołę katolicką prowadzoną przez katolickie zakonnice na zachodzie kraju, około 300 kilometrów od stolicy – Katmandu. Ładu nek wybuchowy eksplodował przed bramą, nikt nie został ranny. Był to już trzeci od po czątku roku zamach bombowy na szkołę katolicką.

Zamachy stanowią element akcji odstrasza ą cej i są dokonywane prawdopodobnie przez opo-zycyjne grupy komunistyczne. W Nepalu żyje około 7,5 tysiąca katolików. Kościół utrzymuje 23 szkoły i w znacznym stopniu przyczynia się do krzewienia oświaty. Większość uczęszczają cych do nich uczniów stanowią niekatolicy. 

● 26.11. W Kenii zamordowano irlandzkiego misjonarza ojca Johna Hannona ze Stowa rzyszenia Misji Afrykańskich. Obok pracy parafialnej utworzył on ośrodek szkolenia dla dziewcząt, gdzie uczyły się one szycia, pro wadzenia gospodarstwa domowego i fryzjer stwa. Zbrodni dokonano prawdopodobnie na tle rabunkowym. @  © Radio Vaticana 2004) 
●  Na Węgrzech zanosi się na nowy, dra matyczny konflikt między Kościołami i rzą dem. Chodzi w nim o plany rządu socjalistycz nego, zmierzające do zmniejszenia o 20 proc. subwencji na szkolnictwo katolickie, co naru sza postanowienia układu finansowego mię dzy Stolicą Apostolską a Węgrami z 20 06. 1997 r. 

Ponieważ nie przeprowadzano konsultacji w sprawie zamierzonych cięć w zakresie subwencji na szkolnictwo - z władzami kościelnymi – te zamierzają się odwołać do Trybunału Kon stytucyjnego. Napięcie z ostrza jeszcze fakt, że kierownictwo Telewizji Węgierskiej wykreśliło z emitowanej w niedzielę "Kroniki katolickiej" oś wiadczenie Konferencji Biskupów Węgierskich w sprawie finansowania szkół kościelnych. @KAI

● “Europa potrzebuje Afryki i Afryka po trzebuje Europy, a świat potrzebuje ich obu” - głosi przesłanie z pierwszego w historii sym pozjum biskupów afrykańskich i europejskich. Ok. stu hierarchów zaapelowało o gesty soli darności z Afryką, o umorzenie długów naj uboższym krajom i wprowadzenie sprawied liwych zasad handlu. 

● 23.11. Polka - s. Maria Lucyna od Krzyża (Seweryniak), została przeoryszą Karmelu w Betlejem.  Nowa przełożona jest absolwentką polonistyki KUL, redaktorką Encyklopedii Katolickiej, a później karmelitanką. Jej brat, ks. prof. Henryk Seweryniak, jest znanym specjalistą w dziedzinie teologii fundamental nej. W 2000 r. na prośbę patriarchy Michel Sabbaha karmelitanki spod Lublina odnowiły karmel. Udała się tam grupa sióstr, a wśród nich Matka Maria Lucyna od Krzyża. @KAI
● 23.11. Biskup polowy wojska litewskie go, dokonał rekonsekracji kościoła św. Ignace go w Wilnie. Świątynia z 1647 r., w której w ciągu wieków były koszary, stajnia, kasyno ofi cerskie, studio filmowe, galeria obrazów, sala koncertowa będzie katedrą  wojskową.
O randze wydarzenia świadczy fakt, że w uro czystości wzięli udział: prezydent, premier, mini ster obrony, nuncjusz apostolski, abpi Wilna i Ko wna, goście z zagranicy. Eucharystii przewodni czył kard. A. J. Baczkis. Na zakończenie odczta- no list Ojca Świętego.@© Radio Vaticana 2004) 
Z kraju 

● 22. – 25. 11. Na Jasnej Górze odbyły się doroczne rekolekcje dla Episkopatu Polski. W programie była codzienna, poranna Msza św. w Kaplicy Matki Bożej, konferencje w Kap licy Domu Pielgrzyma, nabożeństwa, Apel Jas nogórski. Do głoszenia nauk został zapro szony ks. Jerzy Szymik, profesor Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Tematem były słowa: „W światłach Wcielenia”. 

● 25-26. 11 Po rekolekcjach na Jasnej Gó rze odbyło się 330. Zebranie Plenarne Konfe rencji Episkopatu Polski. Po nim sesja na Jasnej Górze jest najkrótsza –przewidziany jest jedynie krótki komunikat po obradach.

Biskupi polscy zajęli się m.in. założenia mi ogólnopolskiego programu duszpasterskie go na lata 2005-2010 oraz pracowali nadal nad „Wskazaniami Episkopatu Polski” po ogłosze niu nowego wydania Ogólnego Wprowadze-nia do Mszału Rzymskiego, założeniami prog ramowymi Krajowego Kongresu Eucharysty cz nego i szeregiem zagadnień statutowych. Obrady zakończyły w piątek w godzinach południowych. @© Biuro Prasowe KEP 2004) 

Ważnym punktem drugiego dnia zebrania będą m.in. wybory uzupełniające do Rady Stałej oraz do komisji, rad i zespołów Konferencji Epis kopatu Polski w związku z upływem kadencji nie których ich członków. W drugim dniu zebrania o godz. 7.00 w kaplicy Cudownego Obrazu biskupi wezmą udział we Mszy św. za zmarłych bis kupów. @KAI 

● 5. 12. gdy w Polsce obchodzony będzie dzień modlitw w intencji Kościoła katolic kiego na Wschodzie, szczególną modlitwą zo stanie objęty naród ukraiński. 

Choć w programie zebrania plenarnego, któ re odbywa się na Jasnej Górze, nie było dyskusji na temat sytuacji na Ukrainie, to jednak biskupi podjęli ten temat. Jako "wyraz solidarności z narodem ukraińskim". biskupi "życzą narodowi ukraińskiemu życia w wolności i demokracji" - powiedział ks. Kloch.@ KAI  

● 24.11. Osiem największych Kościołów chrześcijańskich: katolicki, prawosławny, ewa ngelicko-reformowany, ewangelicko-augsbur ski, ewangelicko-metodystyczny, polskokatoli cki, adwentystów i zielonoświątkowy – nega tywnie zaopiniowało przygotowany przez Soc jaldemokrację Polską projekt nowelizacji usta wy o stosunku Państwa do Kościoła Katolic- iego w RP oraz do innych wyznań. Ustawa miałaby wejść w życie 1 stycznia 2006 r.

Proponowane zmiany pozbawiałyby Kościo ły praw nabytych m.in. odliczeń podatkowych dla darczyńców przekazujących darowizny na pro  wadzoną przez kościelne osoby-prawne (np. die cezje, parafie czy zakony) działalność chary tatywno-opiekuńczą. 

Zwierzchnicy Kościołów chrześcijańskich nie godzą się na proponowaną przez SDPL inter pretację konstytucyjnej zasady równouprawnie-nia Kościołów i związków wyznaniowych wyra żonej w art. 25 Konstytucji RP i przypominają orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego, który 2 kwietnia 2003 roku stwierdził, że dla organów władzy publicznej z art. 25 Konstytucji RP wyni ka obowiązek poszukiwania w sferze stosunków z Kościołami rozwiązań normatywnych, które znajdą akceptację ich adresatów.  @KAI 

● 22.11. W kościele ojców jezuitów przy ul. Rakowieckiej w Warszawie podczas Mszy św. dla francuskojęzycznych wiernych miesz kających w stolicy abp Sławoj Głódź udzielił sakramentu bierzmowania 13 młodym Fran cuzom.  

Parafia francuskojęzyczna w Warszawie dzia łała od lat 60. Odrodziła się w okresie pierwszej "Solidarności" pod opiekują jezuitów. W War szawie prowadzone są też inne duszpasterstwa dla cudzoziemców: angielskojęzyczne na Powiś lu, hiszpańskojęzyczne przy ul. Narbutta i włos kie prowadzone przez ojców barnabitów., © Radio Vaticana 2004) 

●  20.11. Na Jasnej Górze zakończyło się sympozjum duszpasterzy młodzieży uzależnio nej Duszpasterz młodzieży nieprzystosowanej bp. Antoni Długosz, stwierdził, że Polska prze żywa tragedię uzależnień, zaś handel środkami odurzającymi stał się wielkim biznesem. W sympozjum wzięło udział ponad sto osób.

Mówiono o uzależnieniach od narkotyków, alkoholu, papierosów, internetu czy pracy. Pod kreślano, że wobec doniesień o nadużyciach seksualnych, nie wolno pozbawić wychowanków okazywania serdeczności i miłości przez wycho wawców, nauczycieli i duszpasterzy, trzeba jed nak umieć zachować dystans i nie nadużywać ich zaufania. Niejeden młody człowiek sięgnął po narkotyki, dlatego, że nie czuł się kochany i po trzebny. Rolą wychowawcy, dodał bp Długosz, jest towarzyszenie młodym w ich walce z na-łogiem. Media nie zawsze we właściwy sposób mówią o uzależnieniach. Mówią o rodzajach narkotyków, sposobie ich działania a nie  o nega tywnych skutkach uzależnień. Do kontaktu z nar kotykami przyznaje się, co dziesiąty nastolatek. Szacunkowe dane mówią o ok. 40-60 tys. osób uzależnionych. Sporadycznie po narkotyki sięga 300-400 tys. Polaków. @ KAI. , 

● 24.11.  Dyrektor Caritas Diecezji Płockiej ks. Jerzy Zając otrzymał w Warszawie nag rodę ministra polityki społecznej za "promocję i wdrażanie kompleksowych, nowatorskich rozwiązań w dziedzinie pomocy domowej osobom chorym". Ponieważ uznał, że należy się ona „wszystkim osóbom, które posługują potrzebującym i chorym”, przeznaczył ją na nowy ośrodek rekolekcyjno-formacyjny św. Antoniego w Ratowie, który będzie służył dzieciom, chorym, niepełnosprawnym oraz grupom potrzebującym formacji.@

● 8. 12. po ponad dwuletnim remoncie w Kaplicy Zygmuntowskiej w Archikatedrze na Wawelu zostanie odprawiona msza święta. 

Renowacja kosztowała 2,5 mln zł. Prace sfi nansowano w całości z Narodowego Funduszu Rewaloryzacji Zabytków Krakowa. Odnowienie renesansowej dekoracji sprawiło konserwatorom sporo kłopotu. Ok. 40 proc. dekoracji to mniej lub bardziej udane rekonstrukcje. Najgorsze usu nięto. Lepsze - pozostały, by przyszłe pokolenia mogły poznać techniki konserwatorskie stoso wane w XIX i XX w. Do odczyszczenia 800 m kw. ornamentów wykorzystano technikę laserową. Usuwa się same zanieczyszczenia, nie niszcząc podłoża. Jednym narzędziem można odczyścić tak kamień jak i papier, a przede wszystkim jest to metoda przyjazna dla środowiska. @”GK”

● 26.11. Odbyła się pierwsza Publiczna Ses ja I Synodu Archidiecezji Szczecińsko-Ka mieńskiej w kościele Arcybiskupiego Wyższe go Seminarium Duchownego w Szczecinie. Przedmiotem debaty synodalnej będzie doku ment przygotowany przez Komisję ds. Prze powiadania i Nowej Ewangelizacji. Przewod niczącym Synodu jest miejscowy metropolita ks. abp Zygmunt Kamiński. @KAI  

● 
Jak rozmawiać ze Świadkami Jehowy?

19.11. W Seminarium Duchownym w Płocku zakończyło się, XXVII Sympozjum Koła Naukowego WSD pod hasłem "Sekty - zamaskowane zniewolenie". Wśród prelegen tów znaleźli się wybitni specjaliści m.in. ks. prof. Andrzej Zwoliński z PAT, ks. prof. Henryk Seweryniak z UKSW, Ryszard No wak z Komitetu Obrony przed Sektami. Jed nym z gości był także red. Bronisław Wild stein z "Rzeczpospolitej".

Prezes Stowarzyszenia "Effatha" Andrzej Wronka uważa, że w rozmowie ze Świadkami Jehowy należy zachęcać ich do wspólnej modlitwy, samemu znać Biblię oraz umieć wykazać nieścisłości w nauczaniu Świadków Jehowy. Postępowanie Świadków Jehowy można zrozumieć tylko wtedy, jeśli przyjmie się, że to, co czynią, czynią z najszczerszego przekonania i głęboko w to wierzą. Tylko to może motywować ich tak silnie, że śdecydują się np. na śmierć dziecka przez zakazanie koniecznej z medycznego punktu widzenia transfuzji krwi. "Nie zmienia to faktu, że jest to wiara błędna i sprzeciwiająca się w wielu miejscach Pismu św." - mówił Wronka.

W rozmowie ze Świadkami warto mieć ich czasopisma, zawierające bardzo wiele nieścis łości. Bywa bowiem, że kolejne wydania "Strażnicy" czy "Przebudźcie się" podają inna naukę w odniesieniu do tych samych spraw.

Za najskuteczniejszy sposób rozmowy z wyznawcami Jehowy prelegent uznał stanow cze zaproszenie do wspólnej modlitwy "Ojcze nasz". Dodał, że należy zachęcać, by modlitwa odbywała się w pozycji klęczącej. 

"Świadkowie będą przy tej okazji próbo wali wykładać swoją teologię modlitwy. Nie należy na to pozwalać, lecz stanowczo prosić o wspólne modlenie się" - mówił. Jak zazna czył, na kilkaset spotkań, jakie odbył z jehowi tami, nigdy nie doszło do wspólnej modlitwy. Prelegent podkreślił że nie jest to instrumental ne traktowanie modlitwy, lecz próba nawiąza nia kontaktu duszpasterskiego. "Wychodząc z naszego domu Świadkowie muszą pytać sami siębie, dlaczego nie chcieli odmówić modlit wy pochodzącej z Biblii" - mówił.

Zalecał, by nie wdawać się w religijne dyskusje ze Świadkami, bo do tego potrzeba bardzo dobrego przygotowania. Nie należy jed nak brutalnie odnosić się do nich jak do wro ga, czy wyganiać ich z domu. "To sprzeciwia się przykazaniu miłości bliźniego”, nie należy szafować argumentami ukazującymi ciemne karty działalności Towarzystwa Strażnica. 

Zaznaczył, że katolicy zatracili w wielu przy padkach ducha misyjnego. "Postawą, która de cyduje o tym, że przegrywamy tę walkę o prawdę, jest nasza bierność i obojętność. Często wcale nas nie obchodzi, że ktoś od wiedza nasze domy i fałszuje wiarę". Jest bolesne, że wiele osób zaangażowanych w ruchy i stowarzyszenia katolickie nie jest przygotowanych, by z "Biblią w ręku bronić prawd wiary".

W dyskusji zaznaczył, że Świadkowie bardzo rzadko wracają do Kościoła "Zwykle uciekają w ateizm lub popadają w depresję. Są jednak nie liczne przypadki powrotu do Kościoła". W USA nie są oni zarejestrowani jako organizacja religij na, lecz jako wydawnictwo. "Jest to największe wydawnictwo na świecie. Co 2 tygodnie wycho dzi z niego 26 mln egzemplarzy "Strażnicy" i 23 mln egzemplarzy "Przebudźcie się" w 136 językach. Głosiciele są darmowymi kolporterami tych pism".

Publicysta "Rzeczpospolitej" Bronisław Wildstein w wystąpieniu "Gdzie umiera re ligia tam rodzi się zabobon" stwierdził, że nie da się wyprzeć religii z różnych sfer życia.

 Obecność religii przejawia się na różnych poziomach: politycznym, w sferze moralności, na poziomie antropologii i wreszcie nauki. Gdy wy eliminuje się  religię, zawsze rodzi się jej alter natywa. Wg, niego religia to poczucie sensu świa ta. - Jeśli przyjmiemy poczucie sensu świata, to musimy przyjąć element poza światowy. Dziś wi dać fałsz twierdzenia, że w miarę postępu cywili-zacyjnego religia zaniknie. Wszyscy ( myśliciele, nie politycy) pogodzili się z obecnością religii w sferze publicznej. Zabobonem są tzw. "religie człowieka", określane pojęciem "socjalizm". Od wołują się one do gnozy i wyobrażenia, że czło wiek może być Bogiem, zbawiając siebie same go. Widać to we współczesnych ideologiach re-wolucyjnych, takich jak faszyzm czy komunizm, czy fascynacjach gnostyckimi systemami np. New Age, będące odrzuceniem naszej kultury na rzecz "zlepków" z różnych kultur.@ KAI. 

Na zakończenie XXVII Sympozjum ks. prof. Henryk Seweryniak zachęcał księży, aby we współczesnej kulturze odkrywali również to, co jest w niej wartościowe. Mówił o trzech paradoksach: "rozlanego sacrum", korzeni europejskich i polskiej religijności.

Paradoks rozlanego sacrum, dotyczący całe go świata zachodniego. Ateizm ginie, ale mamy do czynienia z "majstrowaniem" przy religii, prze mianą pogaństwa, wchodzeniem symboliki świą tyni do architektury banków i centrów handlo wych, symboliki obiecanego raju do biur podró ży, czy meczy zastępujących nabożeństwa. 

Religia staje się modna, ale jak widać na przy kładzie Stanów Zjednoczonych: tylko 1%. Amerykanów wyznaje, że się nigdy nie modli, ale 15 %. nie czuje się związanych z żadnym kościo łem, zaś ilość sekt i religii jest nieskończona. Reli gia traktowana jest jako środek do załatwienia pewnych spraw. Na religię patrzy się tylko pod kątem terapeutycznym i przestaje się w niej wi dzieć odpowiedź na objawienie, do czegoś zobo wiązujące.

Zachęcam do przeczytania niżej:

"O zgiełku wielu religii"

Drugi to "paradoks korzeni europejskich". Unia Europejska, zakładana przez katolików, dziś wyraźnie odcina się od tych korzeni. Gdy du mni ze swojej wiary muzułmanie widzą Zachód jako chrześcijański, - chrześcijanie wstydzą się swojej wiary, przyjmując bezkrytycznie wszystkie inne kultury. Zamach na tożsamość chrześci jańską w przestrzeni publicznej rodzi zaś pytanie, jaką cenę zaczynają płacić chrześcijanie w Eu ropie za to, że przynależą do Kościoła.

Trzeci paradoks polskiej religijności. 15 lat temu prorokowno, że za 10 lat seminaria i koś cioły w Polsce będą puste. Teraz widać, że jest zasadnicza ciągłość praktyk religijnych, a nawet wzrost liczby osób głęboko wierzących i prakty kujących częściej niż raz w tygodniu (80 proc. Polaków deklaruje, że modli się codziennie lub prawie codziennie, 82 proc. mówi, że spowiada się raz do roku. Powołania kapłańskie i zakonne nadal są (choć widać wyraźny kryzys powołań kobiecych).

Na korzyść zmienia się też podejście do akce ptacji aborcji z przyczyn społecznych (zmiana z 53,6 proc. w 1992 r. na 43 proc. w ostatnich latach) Paradoks jednak polega na tym, że ciągle istnieje dysonans między zewnętrznym praktyko waniem, a permisywizmem moralnym i wybiór czym podejściem do prawd wiary (np. wiara w reinkarnację, konsumpcjonizm).

Prelegent podał cztery recepty na pracę dusz pasterską, która może zahamować przechodze nie do sekt. Po pierwsze, należy tak odnowić pa-rafię, aby była ona nie tyle ośrodkiem administra cyjnym z kancelarią parafialnej, ale ośrodkiem dbającym o duchowy wzrost człowieka.

Po drugie odnowić wizerunku kapłaństwa: model księdza jako ojca duchownego.

Rozwiązać problem przejrzystości kościel nych pieniędzy i majątków Kościoła w Polsce, należałoby zmierzać w stronę włoskiego modelu funkcjonowania ekonomicznego Kościoła.

Po czwarte, za dużo jest w Kościele postaw potępiających, wrogich wobec tego, co jest w sze roko rozumianej kulturze. Prof. Seweryniak, pos tululował, aby nie nastawiać się do kultury pole micznie, ale odkrywać to, co jest w niej warto ściowe - również w tzw. popkulturze. @KAI 

● 21.11. Tłumy warszawiaków przybyły na pogrzeb zmarłego w sobotę w wieku 34 lat dziennikarza TVN Marcina Pawłowskiego. Ks. Wiesław Niewęgłowski żegnając Go powiedział:  Uczył nas, że warto walczyć o każdy dzień życia. 

O TVN mówił: Złamaliście kanony telewizyj ne, które nakazują promować tylko piękno i zdro wie, ale ofiarowaliście: nadzieję red. Pawłows kiemu, a ludziom: jedną z najważniejszych prawd, że człowiek jest kruchy. ( TVN  nie ukry wała choroby p. Marcina, ale zdecydowała się na wizji ukazywać z dnia na dzień umierającego dziennikarza". To była wielka lekcja dla społe czeństwa i każdego z nas.

Marcin Pawłowski miał 34 lata. Zmarł 20 11. chorobą nowotworową. W TVN pracował od lipca 1997 r, Relacjonował ostatnią pielgrzymkę Jana Pawła II do Polski, współtworzył wielogo dzinne relację z amerykańskiego ataku na Irak, prowadził wreszcie główne i wieczorne wydanie "Faktów". @KAI     

● 20.11. W Sanktuarium Jasnogórskim zakończyło się XV Ogólnopolskie Forum Szkół Katolickich. Uczestniczyło w nim pra wie tysiąc osób: dyrektorzy i nauczyciele ponad 450 szkół katolickich. 
Trzydniowe forum przebiegało pod hasłem: Osobowy wymiar kultury - godność osoby źró dłem i wartością kultury - zadania wychowawcze szkoły. Wielokrotnie przywoływano słowa Jana Pawła II, Nauczyciela kultury, sporo miejsca zajęło ukazanie wartości kultury chrześcijańskiej w zjednoczonej Europie. @© Radio Vaticana 

● 25.11. Instytut Ekspertyz Sądowych w Krakowie podczas mszy odprawionej w kościele Przemienienia Pańskiego oo. Pijarów przekazał do Muzeum ks. Jerzego Popiełuszki w Warszawie 16 przedmiotów związanych ze śmiercią kapelana "Solidarności".

Kamienie, kajdanki, sznury, ułożone pod czas Mszy na biało-czerwonym tle koło ołtarza zostały przekazane ks. Zygmuntowi Malackiemu, pro boszczowi warszawskiej parafii św. Stanisława Kostki, w której Jerzy Popiełuszko był wikarym i gdzie mieści się muzeum. 

"O zgiełku wielu religii"
Czesław Miłosz w swych esejach zgro madzonych w tomie "Widzenia nad Zatoką San Francisco" dotyczących Ameryki wiele miejsca poświęcił przemianom religijnym w społeczeń stwie amerykańskim, a głównie zamętowi religijnemu, którego wzrost obserwował. 

W tekście "O zgiełku wielu religii" porówny wał sytuację duchową Ameryki do starożytnego Rzymu kiedy tam już grunt był przygotowany pod chrześcijaństwo, choć ono teraz z kolei jest już może ( w Ameryce) tylko jednym z dogasają cych wyznań". 

Coraz powszechniejsza staje się w Ameryce "międzyreligijna duchowość", czyli swobodne dobieranie i łączenie sobie przez ludzi różnych elementów bliższych bądź odległych od siebie tradycji religijnych. 

Religijny hipermarket

Niektóre osoby wybierają sobie różne prakty ki duchowe z wszelkich tradycji religijnych i dostosowują je do swoich potrzeb. Można więc być chrześcijaninem, buddystą i do tego prakty kować obrzędy szamańskie. Zamiast podążać drogą jednej tradycji religijnej, wiele osób posta nawia wybrać to, co najlepsze z różnych religii tak jak z półki w hipermarkecie wybiera się potrzebne produkty.

Powstają różnego rodzaju Kościoły, kongre gacje czy wspólnoty religijne, które oferują za interesowanym szeroki wachlarz duchowych pra ktyk, który ma ich przyciągnąć do danej organi zacji. Ich członkowie modlą się zgodnie do Allacha i Jezusa, śpiewają jak muzułmańscy sufi i medytują jak buddyści. Inni zapalają żydo wskie świece i dokonują rytuałów indiańskich.

Pewna Amerykanka prowadzi międzyreligij ną kongregację w Nowym Jorku i sama obcho dzi wszelkie religijne święta - od żydowskiej Paschy po chrześcijańskie Boże Narodzenie. "Wiele osób stwierdza, że jedna religia nie odpowiada na ich wszystkie pytania - mówi - pomagamy więc tym ludziom odkryć ich du chowość, ale nie mówimy, jak ona powinna wy glądać". Jej zwolennicy nazywają to "integral nym podejściem". Pozwala ono skupić się na wspólnym rdzeniu wszystkich religii, jakim jest według nich miłość i współczucie. Ludzie nie chcą dogmatów. Mają za to wielki głód two rzenia pełnych sensu rytuałów. - mówi. 

W samym tylko Nowym Jorku działają trzy międzyreligijne kongregacje - uczą, jak odpra wiać rytuały: od chrześcijańskiego chrztu, przez żydowski ślub, po uzdrawianie energią w New Age. -
● 22.11. Rada Etyki Mediów, w związku z domaganiem się przez Prokuraturę Okręgową w Kaliszu wykazów połączeń z prywatnych i służbowych telefonów dziennikarzy "Rzeczpo spolitej" i "Gazety Wyborczej" uważa, że "Dziennikarze mają bezwzględny obowiązek ochrony swoich źródeł informacji", oraz że wolno im zdobywać i publikować "wszelkie dokumenty, także tajne, zaś obowiązek ich chronienia spoczywa na tych, którzy takie dokumenty tworzą lub je przechowują. Jedy nie tam należy zatem szukać winnych ich ujawnienia".  Wg@ KAI. 

● 20.11. O. Jan Golonka paulin z jasnej Gó ry zaprzeczył jakoby organizował spotkanie Romana Giertycha i Jana Kulczyka w dniu 6. 09.  na Jasnej Górze. 

Jego zdaniem podawanie takich informacji jest bezpodstawnym kłamstwem i zwykłym pomó wieniem" - podkreślił o. Golonka. To już drugie oświadczenie w sprawie spotkania Romana Gier tycha i Jana Kulczyka na Jasnej Górze. @KAI 

● 23.11. W kaplicy Domu Arcybiskupów Krakowskich zamknięto diecezjalny etap pro cesu kanonizacyjnego Zygmunta Szczęsnego Felińskiego. Komisja stwierdziła prawdziwość cudownego uzdrowienia za wstawiennictwem błogosławionego Felińskiego siostry Stefanii Zelek ze Zgromadzenia Sióstr Rodziny Maryi. Teraz akta sprawy trafią do Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych w Rzymie.

Zakonnica cierpiała na zanik szpiku kost nego. Jej stan był beznadziejny, zagrażający ży ciu. Siostra trafiła do kliniki hematologicznej w Krakowie, pod obserwację specjalistów. Prośby  o uzdrowienie kierowała do błogosławionego. Wtedy nastąpiła poprawa jej stanu zdrowia.

Abp Zygmunt Szczęsny Feliński był metropolitą warszawskim w czasie Powstania Styczniowego. Urodził się w 1822 r. na Wołyniu. Studiował matematykę na Uniwersytecie w Moskwie, na Sorbonie i w Paryżu. Brał udział w powstaniu w Poznaniu w 1848 r. Trzy lata później wstąpił do seminarium duchownego w Żytomierzu, a święcenia kapłańskie przyjął w 1855 r. W tym samym roku otworzył schronisko dla sierot i bezdomnych w Petersburgu. W 1857 r. założył Zgromadzenie Sióstr Rodziny Maryi, któremu powierzył opiekę nad ubogimi. Pełnił funkcję spowiednika alumnów i kapelana w petersburskiej Akademii Duchownej i był pro fesorem filozofii w tej uczelni.

Mianowany arcybiskupem metropolitą war szawskim 6 stycznia 1862 r., sakrę biskupią przyjął w Petersburgu. Stojąc na czele archidie cezji warszawskiego w ciągu dwóch lat m.in. zre formował seminaria i Akademię Duchowną w Warszawie, założył schronisko dla biednych dzieci, zwołał zjazd duchowieństwa, przygotował materiały do synodu archidiecezji i metropolii warszawskiej. Upowszechnił nabożeństwo majo we ku czci Najświętszej Maryi Panny.

W czasie Powstania Styczniowego w marcu 1863 roku napisał list do cara Aleksandra II w obronie Kościoła i Narodu. Uwięziony przez ca ra, został zesłany do Jarosławia nad Wołgą, gdzie przebywał przez 20 lat. Po uwolnieniu w 1883 roku nie miał prawa powrotu do War szawy. Zmarł w Krakowie 17 września 1895 roku.

W 1920 r. jego zwłoki przewieziono do War szawy i złożono w dolnym kościele św. Krzyża, a rok później do podziemi katedry warszawskiej. Proces informacyjny abp. Felińskiego otworzył kard. Stefan Wyszyński w 1965 r. zaś zamknięcia dokonał w 1984 r. kard. Józef Glemp. Jeszcze w tym samym roku akta procesu zostały przekazane do Kongregacji dla Spraw Kanonizacji, która w 1988 r ogłosiła jego ważność. Jan Paweł II beaty fikował Go na krakowskich Błoniach w 2002 roku. @KAI. @ © Radio Vat.  

● 25. i 26. 11. już po raz ósmy Federacja Polskich Banków Żywności zorganizowała zbiórkę produktów spożywczych w ponad 200 sklepach w całym kraju. Ponad 20 tys. wolon tariuszy zbierać będzie m.in. tłuszcz, kasze, konserwy i dżemy we wszystkich większych miastach Podkarpacia, między innymi w Jaśle, Strzyżowie, Łańcucie i Sanoku.
Można ofiarować żywność najuboższym za pomocą strony internetowej, płacąc za wyb-rane na niej produkty. W ubiegłym roku ze-brano ponad 320 ton żywności, która trafiła do ponad tysiąca organizacji i instytucji spo-łecznych. @ © Radio Vaticana 2004) 
● Dziś w pierwsza niedzielę adwentu w całej Polsce rusza akcja Wigilijnego Dzieła Po mocy Dzieciom, koordynowana przez Caritas Polska, która planuje rozprowadzić ok. 4,5 mln świec na wigilijne stoły. 

Na przestrzeni dziesięciu lat udało się roz prowadzić ponad 30 mln świec, z czego uzys kano ok. 90 mln zł. na pomoc dla dzieci”. Świece rozprowadzane będą przede wszyst kim w parafiach. Część zebranych środków jak zawsze trafia do Caritas diecezjalnych, cześć pozostaje w parafiach, które decydują jak je spożytkować. @© Radio Vaticana 
 Na razie Parafia świec nie otrzymała.      
Sprawa ks. Jankowskiego 

Abp  Tadeusz Gocłowski w rozmowie z red. „TP” Michałem Okońskim i Markiem Zającem wyjaśnia:  Dlaczego odwołałem prałata? 

Abp Metropolita: Ambona powinna pozostać miejscem przepowiadania Słowa Bożego, a nie trybuną polityczną. Drugim powodem zwolnienia jest nieład etyczny tolerowany na plebanii, o czym mówię w oparciu nie o toczące się postępowanie prokuratorskie, ale o rozmowy z rodzicami, przychodnią narkotykową, psychologiem szkolnym, a także z kapłanami.
„TP”: - Zapytamy o to samo, o co niedawno pytaliśmy księdza biskupa Pieronka: czy Kościół w Polsce jest nierządzony? Znamy wiele przypadków, kiedy decyzja w kontrowersyjnej sprawie zapadała późno albo problem rozwiązywała dopiero Stolica Apostolska. Oprócz spraw, które są przyczyną naszej rozmowy, wymieńmy tylko kwestię krzyży na Żwirowisku, brak poparcia Episkopatu w sprawie wejścia do Unii Europejskiej, nieobecność biskupów na uroczystościach w Jedwabnem, sprawę arcybiskupa Paetza czy statutu Radia Maryja. Biskup Pieronek zgodził się z naszą tezą... 

Red. „Wieści”: W dalszej rozmowie padały pytania o wiele trudnych problemów. Np.: Stella Maris, finanse Kościoła itp. Abp. znany z dobrego kontaktu z mediami odpowiadał rzeczowo i wyczerpująco. 

● Tymczasem ks. prałat Henryk Jankowski przebywa w szpitalu w Klinice Gastroentero logii (chorób przewodu pokarmowego) Aka demii Medycznej w Gdańsku i do niedzieli szpitala nie  opuści.

Ks. Krzysztof Czaja, mianowany administra torem parafii św. Brygidy w Gdańsku w miejsce ks. Jankowskiego odprawił tradycyjną Mszę św. za Ojczyznę o g. 11,00. Nie obyło się bez pro tes tów zwolenników ks. prałata. Podczas mszy od czytano, pojednawczy, list abpa Goc łowskiego. 

Wydaje się, że niektóre środki przekazu robią wszystko, aby ta sprawa bulwersująca wielu, tak szybko nie ucichła.     

Z Archidiecezji i Parafii

● 20.11 w Przemyślu i Przeworsku odbył się pogrzeb  ks. bp. Bolesława Taborskiego. Z udziałem kilkuset kapłanów i sióstr zakon nych. Mszy św. pogrzebowej w przemyskiej bazylice archikatedralnej przewodniczył ordy nariusz kielecki bp Kazimierz Ryczan. 

Słowo Boże wygłosił metropolita przemyski ks. abp Józef Michalik, który podkreślił, że przez 65 lat kapłaństwa i 40 biskupstwa Zmarły dawał przykład wierności Bogu. Był także jednym z nielicznych już ojców Soboru Watykańskiego II.  Dla każdego miał dobre słowo, miał też zdrowe poczucie humoru i nie stronił od żartów, także pod swoim adresem. Do końca starał się pełnić posługę kapłańską i mimo iż od kilku miesięcy nie mógł sam odprawiać Mszy św., codziennie w niej uczestniczył. 

● 20.11. W Rzeszowie po trzech latach za kończył się I Synod Diecezji Rzeszowskiej. Jego celem było ujednolicenie lokalnego pra wa kanonicznego w diecezji. Nowe prawo die cezjalne będzie obowiązywać od 19 stycznia 2005 r. Przewiduje ono m. in. częstsze spotka nia wiernych z biskupem, aktywny udział osób świeckich w życiu liturgicznym oraz ich większe zaangażowanie w działalność charyta tywną Kościoła. @ „SN”. 

● 22 11. Księża Biskupi Przemyscy: abp Józef Michalik i  bp Adam Szal udali się na Jasną Górę, aby tam uczestniczyć w corocz nych rekolekcjach oraz wziąć udział w jesien nej sesji Konferencji Episkopatu Polski.

● 21. 11. W patronalne święto Chrystusa Króla, obchodzone wspólnie z Akcją Katolic ką, 40 nowych członków Katolickiego Stowa rzyszenia Młodzieży Archidiecezji Przemys kiej wstąpiło w szeregi tej organizacji i na ręce abp Józefa Michalika uroczyście złożyli swoje ślubowanie wierności Bogu, ojczyźnie i lu dziom, przyrzeczenie pracowitości, kształtowa nia umysłu i serca, poszanowania godności, własnej i cudzej pracy.

Po Mszy świętej Prezes Akcji Katolickiej wręczył laureatom konkursu „Czyn miłosierdzia 2004” pamiątkowe statuetki imienia Jana Pawła II. Otrzymali je: abp Michalik, za wspieranie dzieł miłosierdzia w diecezji oraz wspólnota Ak cji Katolickiej z Brzozowa za prowadzenie Klubu EMAUS, służącemu miejscowemu społeczeństwu

Z życia Parafii
Z●  Dziś  rozpoczynamy czas Adwentu, a w Lekcjonarzu cykl czytań mszalnych roku "A". 
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Okres Adwentu - Oczekiwania - ma pod wójny charakter: jest okresem przygotowa nia do świąt Bożego Narodzenia, przez któ re czcimy pierwsze przyjście Syna Bożego do ludzi, a zarazem okresem, w którym naszą uwagę kierujemy na oczekiwanie drugiego przyjścia Chrystusa na końcu świata. Dlatego okres Adwentu przed- stawia się jako czas świętego i radosnego oczekiwania.

Dzieci i młodzież zachęcamy do udziału w Roratach – w Krasiczynie każdego dnia o 6,30, w kościołach dojazdowych raz w ty-godniu -  Natomiast dorosłych do podjęcia wstrzemięźliwości od nikotyny  i trzeźwości.

W przyszłą niedzielę przed kościołem zbiórka na rzecz pomocy Kościoła w Polsce Kościołowi Katolickiemu na Wschodzie. Bóg zapłać za składane na te cele ofiary. 

Czuwać to także kontrolować siebie:

· uważać co się mówi i co się robi, 

· sumiennie wypełniać swoje obowiązki, 

· być punktualnym,

· wiedzieć kiedy wyłączyć telewizor lub kom puter,

· mieć czas na zabawę, naukę i modlitwę,

· pójść odpowiednio wcześnie spać i odpo wiednio wcześnie wstać.

KOMUNIKAT SPECJALNY

Dziś, w pierwszą niedzielę Adwentu, 28.11. będzie możliwość nabycia opłatków w przedsionkach wszystkich kościołów naszej Parafii przed i po Mszach św. Nadto w Krasiczynie przez cały Adwent w zakrystii kościoła lub w Domu Sióstr. 

Zapraszamy !        Siostry Służebniczki.

28. 11. Msze św

8,00 

9,30 

11,00  

Wpłaty na kościół cd. z Odpustu  

136. Szpuntowiczowie 
Kras. 136/1
100

137. Kluskowie 
Dyb.31b`
  40

138. NN. ( Caritas )

100

139. Słociakowie 
Kras.  88
  50

140. P. Fok
Tarn. 4
  10 

141. Czurykowie
Tarn. 3e
  10   
            Zaległe 
142. JR Dańko 
Mielnów 
  30

143 MSt. Szczepańscy
Mielnów2 
  50

       Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.        

Nr. Rachunku Parafii:

69 1050 1546 1000 0012 0209 1813

Księdza przywozili:

Tarnawce    ---------

Korytniki  Henryk Litwin
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 20.11. Teresa, Krzysztof Krzywińscy, Bożena Jasińska, Izabela Leszczuch 

Korytniki: Grażyna Fudali, Zofia Tomaszewska
Tarnawce : Alicja Łuka, Stanisława Kozioł

Mielnów; Alicja Laryś

Chołowice: Genowefa Rakoczy
e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  i 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 16  nakład 380  egz. Str. 28 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 27. 11. 2004

Do małżeństwa przygotowują się:

Mariusz HORBACZ z Przemyśla
Barbara FENIK  z Tarnawiec 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu  Roraty  o 6,30

W Kościołach dojazdowych 

Środa        15,45 Chołowice,      17,00 Mielnów

Czwartek  15,45 Korytniki,        15,00 Tarnawce:

„Liczenie wiernych”

W ubiegłą niedzielę w całym kraju prze prowadzono liczenie wiernych obecnych na Mszach św. i przystępujących do Komunii św. w rozbiciu na kobiety i mężczyzn. 

W naszej Parafii liczenie przyniosło nastę-pujące wyniki:

	 
	Krasiczyn

	
	Obecność na Mszy
	Komunia św.

	
	Kobiety
	Mężcz.
	Kobiety
	Mężcz.

	g. 8,00
	100
	72
	38
	15

	11,00
	75
	70
	21
	8

	17,00
	71
	26
	20
	2

	
	Korytniki

	9,00
	82
	61
	27
	10

	
	Tarnawce

	10,00
	59
	29
	
	

	
	Chołowice

	8,00
	27
	21
	
	

	
	Mielnow

	9,00
	29
	36
	
	


Niską frekwencję można częściowo tłumaczyć załamaniem się pogody oraz zmianą terminów Mszy św. ze względu na odpust w cerkwii w Krasicach. W każdym kościele zanotowano przypadki, że wierni przychodzili wg starego terminu. 

Oto Słowo Boże

 I Niedziela Adwentu  rok A  
I Czytanie  Księgi ;Iz 2:1-5
Widzenie Izajasza, syna Amosa, dotyczące Judy i Jerozolimy:

Stanie się na końcu czasów, że góra świątyni Pańskiej stanie mocno na wierzchu gór i wystrzeli ponad pagórki. Wszystkie narody do niej popłyną, mnogie ludy pójdą i rzekną: Chodźcie, wstąpmy na Górę Pańską do świątyni Boga Jakubowego! Niech nas na uczy dróg swoich, byśmy kroczyli Jego ścież-kami. Bo Prawo wyjdzie z Syjonu i słowo Pańskie - z Jeruzalem. On będzie rozjemcą pomiędzy ludami i wyda wyroki dla licznych narodów. Wtedy swe miecze przekują na le-miesze, a swoje włócznie na sierpy. Naród przeciw narodowi nie podniesie miecza, nie będą się więcej zaprawiać do wojny. Chodź-cie, domu Jakuba, postępujmy w światłości Pańskiej!

II Czytanie Rz 13:11-14
A zwłaszcza rozumiejcie chwilę obecną: teraz nadeszła dla was godzina powstania ze snu. Teraz bowiem zbawienie jest bliżej nas, niż wtedy, gdyśmy uwierzyli. Noc się posu-nęła, a przybliżył się dzień. Odrzućmy więc uczynki ciemności, a przyobleczmy się w zbroję światła. żyjmy przyzwoicie jak w jasny dzień: nie w hulankach i pijatykach, nie w rozpuście i wyuzdaniu, nie w kłótni i zazdroś ci. Ale przyobleczcie się w Pana Jezusa Chrys tusa i nie troszczcie się zbytnio o ciało, doga dzając żądzom.

Ewangelia Mt 24:37-44
A jak było za dni Noego, tak będzie z przyjściem Syna Człowieczego. Albowiem jak w czasie przed potopem jedli i pili, żenili się i za mąż wydawali aż do dnia, kiedy Noe wszedł do arki, i nie spostrzegli się, aż przy-szedł potop i pochłonął wszystkich, tak rów- nież będzie z przyjściem Syna Człowieczego. Wtedy dwóch będzie w polu: jeden będzie wzięty, drugi zostawiony. Dwie będą mleć na żarnach: jedna będzie wzięta, druga zosta wiona. 

Czuwajcie więc, bo nie wiecie, w którym dniu Pan wasz przyjdzie. A to rozumiejcie: Gdyby gospodarz wiedział, o której porze no-cy złodziej ma przyjść, na pewno by czuwał i nie pozwoliłby włamać się do swego domu. Dlatego i wy bądźcie gotowi, bo w chwili, której się nie domyślacie, Syn Człowieczy przyjdzie.

Rozważanie 

 Jeśli się na coś czeka, to człowiek zazwy czaj nie umie się zająć poważnie żadną inną pracą. Cała jego istota, cała jego osobowość jest nastawiona na to co ma przyjść. Wszystko inne wydaje się w tym momencie mniej ważne lub w ogóle, bez znaczenia. 

Oczekując na pociąg w poczekalni dwor cowej "zabijam czas" czytaniem kryminału, przeglądaniem gazety, przygodną rozmową, oglądaniem reklam i wystaw. Nie rozkładam się wtedy z prasowaniem, nie gotuję obiadu, nie robię nic zobowiązującego i angażującego, bo CZEKAM !!!

A jak było za dni Noego? "Jedli i pili, żenili się i za mąż wychodzili, i nie spostrzegli się kiedy przyszedł potop". Nie czekali, ich czujność została uśpiona nie tylko codzienny mi czynnościami, ale i dobrobytem, samowys tarczalnością, grzechami. Byli tak zadufani w sobie i samozadowoleni, że nie spostrzegli nadchodzącego kataklizmu. 

A jak będzie przed przyj ściem Syna Czło [image: image6.jpg]


wieczego? Jemy, pijemy, robimy dobre interesy ... nie czekamy ... Czy ja przypadkiem nie rozkładam całego mojego kramiku w kolejowej poczekalni? 

Czy nie zapomniałem, że mój pociąg może w każdej chwili nadjechać, że mogę nie zdą żyć się spakować? Czy jestem gotowy do "odjazdu", do ostatecznej i nieodwołalnej pod róży? Czy nie uśpiłem swojej czujności nie tylko codziennymi zajęciami, ale przede wszy stkim moimi grzechami; pychą, zarozumia łością, zatwardziałością serca, obojętnością, lekceważeniem moich chrześcijańskich obo wiązków? 

Czas Adwentu ma mi o tym przypomnieć, że CZEKAM!!! Ale czy ja naprawdę cze- kam? Nie na święta, nie na choinkę, nie na miłą i radosną atmosferę, ale NA PRZYJŚ CIE PANA?

Dlatego wy bądźcie gotowi, bo w chwili, w której się nie domyślacie ...
29 11.  Poniedziałek I Czyt.  

(Iz 2,1-5)

Widzenie Izajasza, syna Amosa, dotyczące Judy i Jerozolimy: Stanie się na końcu cza-sów, że góra świątyni Pańskiej stanie mocno na wierzchu gór i wystrzeli ponad pagórki. Wszystkie narody do niej popłyną, mnogie lu-dy pójdą i rzekną: Chodźcie, wstąpmy na Górę Pańską do świątyni Boga Jakubowego! Niech nas nauczy dróg swoich, byśmy kroczyli Jego ścieżkami. Bo Prawo wyjdzie z Syjonu i słowo Pańskie - z Jeruzalem. On będzie roz-jemcą pomiędzy ludami i wyda wyroki dla licznych narodów. 

Wtedy swe miecze przekują na lemiesze, a swoje włócznie na sierpy. Naród przeciw na-rodowi nie podniesie miecza, nie będą się więcej zaprawiać do wojny. Chodźcie, domu Jakuba, postępujmy w światłości Pańskiej!

Ewangelia   (Mt 8,5-11)

Gdy Jezus wszedł do Kafarnaum, zwrócił się do Niego setnik i prosił Go, mówiąc: Panie, sługa mój leży w domu sparaliżowany i bardzo cierpi. Rzekł mu Jezus: Przyjdę i uzdrowię go. Lecz setnik odpowiedział: Panie, nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój, ale powiedz tylko słowo, a mój sługa odzyska zdrowie. Bo i ja, choć podlegam władzy, mam pod sobą żołnierzy. Mówię temu: Idź! - a idzie; drugiemu: Chodź tu! - a przychodzi; a słudze: Zrób to! - a robi. 

Gdy Jezus to usłyszał, zdziwił się i rzekł do tych, którzy szli za Nim: Zaprawdę po-wiadam wam: U nikogo w Izraelu nie zna-lazłem tak wielkiej wiary. Lecz powiadam wam: Wielu przyjdzie ze Wschodu i Zachodu i zasiądą do stołu z Abrahamem, Izaakiem i Jakubem w królestwie niebieskim.

Rozważanie 

Jerozolima VIII wieku była stolicą już tyl ko niewielkiego królestwa judzkiego Impe rium Dawida i Salomona rozpadło się wskutek waśni wewnętrznych i pod ciosami nieprzyja ciół, jej także zagrażają śmiertelnie potężni sąsiedzi. Jeśli jednak potrafi na nowo zwrócić się całym sercem ku swemu Bogu, stanie się centrum pojednanej, odnowionej ludzkości: „Wszystkie narody do niej popłyną (...). Bo Prawo wyjdzie z Syjonu i Słowo Pana z Jeru zalem. (...) Naród przeciw narodowi nie pod niesie miecza...” 

Przedziwna zapowiedź wstępowania „mno gich ludów” (pogańskich) do Boga Jakuba-Izraela: „Niech nas nauczy dróg swoich, byś my kroczyli Jego ścieżkami.” A przecież rze czywiście to z Izraela chrześcijaństwo otrzym ało – a przez chrześcijaństwo ludzkość otrzym ała – prawdziwą wiarę i najpiękniejszą etykę. 

Syn Izraela, Jezus Chrystus, swą śmiercią otworzył szeroko bramy Izraela dla ludów po gańskich, dla nas: „Wielu przyjdzie ze Wscho du i Zachodu i zasiądą do stołu z Abrahamem, Izaakiem i Jakubem...” Czas Adwentu to także czas zadumy... Złość serca Żydów, którzy „nie poznali czasu nawiedzenia swego” nie wywró ciły Bożych zamiarów. Przegrali oni, ale nie Bóg. Z nami podobnie: odrzucene Boga to przegrana człowieka a nie Jego. Wg @Ks. Michał Czajkowski
 30 11. Św. Andrzeja Apostoła I Czyt. z Listu do Rzymian 10:9-18

Jeżeli więc ustami swoimi wyznasz, że Jezus jest Panem, i w sercu swoim uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił z martwych - osiągniesz zbawienie. Bo sercem przyjęta wiara prowadzi do usprawiedliwienia, a wyznawanie jej usta mi - do zbawienia. 

Wszak mówi Pismo: żaden, kto wierzy w Niego, nie będzie zawstydzony. Nie ma już różnicy między Żydem a Grekiem. Jeden jest bowiem Pan wszystkich. On to rozdziela swe bogactwa wszystkim, którzy Go wzywają. 

Albowiem każdy, kto wezwie imienia Pańs kiego, będzie zbawiony. Jakże więc mieli wzy wać Tego, w którego nie uwierzyli? Jakże mieli uwierzyć w Tego, którego nie słyszeli? Jakże mieli usłyszeć, gdy im nikt nie głosił? Jakże mogliby im głosić, jeśliby nie zostali posłani? Jak to jest napisane: Jak piękne stopy tych, którzy zwiastują dobrą nowinę! 

Ale nie wszyscy dali posłuch Ewangelii. Izajasz bowiem mówi: Panie, któż uwierzył temu, co od nas posłyszał? Przeto wiara rodzi się z tego, co się słyszy, tym zaś, co się słyszy, jest słowo Chrystusa. Pytam więc: czy może nie słyszeli? Ależ tak: Po całej ziemi rozszedł się ich głos, aż na krańce świata ich słowa.

Ewangelia Mt 4:18-22

Gdy /Jezus/ przechodził obok Jeziora Ga-lilejskiego, ujrzał dwóch braci: Szymona, zwa-nego Piotrem, i brata jego, Andrzeja, jak za-rzucali sieć w jezioro; byli bowiem rybakami. I rzekł do nich: Pójdźcie za Mną, a uczynię was rybakami ludzi. Oni natychmiast zostawili sieci i poszli za Nim. A gdy poszedł stamtąd dalej, ujrzał innych dwóch braci, Jakuba, syna Zebedeusza, i brata jego, Jana, jak z ojcem swym Zebedeuszem naprawiali w łodzi swe sieci. Ich też powołał. A oni natychmiast zostawili łódź i ojca i poszli za Nim.

Rozważanie I

Dzisiejsze święto to nie tylko tradycyjne "Andrzejki" i lanie wosku, wróżby i zabawy przed rozpoczynającym się okresem Adwentu. Dzisiejsze święto to wspomnienie jednego z tych wybranych przez Chrystusa, którego stać było na zapomnienie o sobie, na poświęcenie swego życia dla Ewangelii.

 I jak w wypadku wszystkich innych (za wyjątkiem Jana) Apostołów poświęcenie ży-cia aż do ostatecznego świadectwa danego Chrystusowi przez męczeńską śmierć. Czy nie brakuje nam dzisiaj takich właśnie ludzi, go-towych na poświęcenie? Iluż z naszych współ czesnych apostołów szuka raczej własnego interesu, wygodnego i dobrze urządzonego życia, samochodu, luksusów, spokoju?

Oczywiście nie chodzi tu o krytykowanie i wybrzydzanie, ale o refleksję każdego kapła na; "Czy jestem rzeczywiście Apostołem Chry stusa, czy zostawiłem wszystkie swoje inte resy, aby pójść za Nim?

Rozważanie II 

Jednym z owych dwóch rybaków był św. Andrzej, brat Szymona Piotra. Pierwszy z nich patronuje Kościołowi Konstantynopola, drugi – Rzymu. Ich święta (29 VI i 30 XI) to od wielu lat błogosławione dni ekumenicznych spotkań, modlitw i pocałunków w tych patriar szych stolicach, dziś w Konstantynopolu (sta rym Bizancjum), dokąd papież przekazał reli-kwie św.Andrzeja. Ci dwaj i inni Apostołowie podjęli to Słowo Jezusowe skierowane do nich – i ponieśli je dalej, do obcych krajów, budząc wiarę, budując Kościoły, a potem przelewając za nie i za Pana krew. „Ks. Michał Czajkowski
1 12.Środa I czyt.   (Iz 25,6-10a)

W owym dniu: Pan Zastępów przygotuje dla wszystkich ludów na tej górze ucztę z tłus tego mięsa, ucztę z wybornych win, z najpo żywniejszego mięsa, z najwyborniejszych win. Zedrze On na tej górze zasłonę, zapuszczoną na twarz wszystkich ludów, i całun, który okry wał wszystkie narody; raz na zawsze zniszczy śmierć. 

Wtedy Pan Bóg otrze łzy z każdego obli cza, odejmie hańbę od swego ludu na całej zie mi, bo Pan przyrzekł. I powiedzą w owym dniu: Oto nasz Bóg, Ten, któremuśmy zaufali, że nas wybawi; oto Pan, w którym złożyliśmy naszą ufność: cieszmy się i radujmy z Jego zbawienia! Albowiem ręka Pana spocznie na tej górze.

Ewangelia   (Mt 15,29-37)

Jezus przyszedł nad Jezioro Galilejskie. Wszedł na górę i tam siedział. I przyszły do Niego wielkie tłumy, mając z sobą chromych, ułomnych, niewidomych, niemych i wielu in nych, i położyli ich u nóg Jego, a On ich uzdr wił. Tłumy zdumiewały się widząc, że niemi mówią, ułomni są zdrowi, chromi chodzą, nie widomi widzą. I wielbiły Boga Izraela. 

Lecz Jezus przywołał swoich uczniów i rzekł: Żal Mi tego tłumu! Już trzy dni trwają przy Mnie, a nie mają co jeść. Nie chcę ich pu-ścić zgłodniałych, żeby kto nie zasłabł w dro-dze. Na to rzekli Mu uczniowie: Skąd tu na pustkowiu weźmiemy tyle chleba żeby nakar mić takie mnóstwo? 

Jezus zapytał ich: Ile macie chlebów? Od powiedzieli: Siedem i parę rybek. Polecił ludo wi usiąść na ziemi; wziął siedem chlebów i ryby, i odmówiwszy dziękczynienie, połamał, dawał uczniom, uczniowie zaś tłumom. Jedli wszyscy do sytości, a pozostałych ułomków zebrano jeszcze siedem pełnych koszów.

Rozważanie 

 Zwycięski król orientalny ze zdobycznych zapasów żywności nieprzyjaciela szykował po bitwie ucztę wystawną dla swych sojusz ników. Prorok Izajasz korzysta z tego zwycza ju i obrazu, kiedy maluje przed naszymi ocza mi ucztę zwycięstwa, którą „Pan Zastępów przy gotuje dla wszystkich ludów na tej gó rze”, na Syjonie, w sercu Jrozolimy żydows kiej, dla nas, pogan.: „Stół dla mnie zastawiasz na oczach mych wrogów (...), a kielich mój pełny po brzegi.” 

Jezus „wszedł na górę”, uzdrowił chorych i głodnych nasycił rozmnożonym i dzielonym chlebem wzajemnej solidarności. Jest to zapo wiedź Eucharystii i zarazem wezwanie do dzie lenia się. To właśnie mocą głęboko przeżytej Eucharystii, z komunią Słowa i komunią Chle ba, potrafię nieść innym dobre słowo i sma czny chleb. Pytanie do adwentowego rachun ku sumienia: jak przeżywam Mszę świętą?

2 12.Czwartek  Bł. Rafała Chyliń skiego, kapłana I Czyt. (Iz 26-1-6)

W ów dzień śpiewać będą tę pieśń w Zie mi Judzkiej: Miasto mamy potężne; On jako środek ocalenia sprawił mury i przedmurze. Otwórzcie bramy! Niech wejdzie naród spra-wiedliwy, dochowujący wierności; jego chara kter stateczny Ty kształtujesz w pokoju, w pokoju, bo Tobie zaufał. Złóżcie nadzieję w Panu na zawsze, bo Pan jest wiekuistą Skałą! Bo On poniżył przebywających na szczytach, upokorzył miasto niedostępne, upokorzył je aż do ziemi, sprawił, że w proch runęło: podepcą je nogi, nogi biednych i stopy ubogich.

Ewangelia    (Mt 7,21.24-27)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto speł nia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Każdego więc, kto tych słów moich słucha i wypełnia je, można porównać z człowiekiem roztropnym, który dom swój zbudował na skale. Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i uderzyły w ten dom. On jednak nie runął, bo na skale był utwierdzony. 

Każdego zaś, kto tych słów moich słucha, a nie wypełnia ich, można porównać z czło wiekiem nierozsądnym, który dom swój zbu dował na piasku. Spadł deszcz, wezbrały poto ki, zerwały się wichry i rzuciły się na ten dom. I runął, a upadek jego był wielki.

3 12. Piątek Św. Franciszka Ksa werego,   I Czyt. (Iz 29,17-24)

To mówi Pan Bóg: Czyż nie w krótkim już czasie Liban zamieni się w ogród, a ogród za bór zostanie uznany? W ów dzień głusi usły szą słowa księgi, a oczy niewidomych, wolne od mroku i od ciemności, będą widzieć. Po korni wzmogą swą radość w Panu, i najubożsi rozweselą się w Świętym Izraela, bo nie stanie ciemięzcy, z szydercą koniec będzie, i wycięci będą wszyscy, co za złem gonią: którzy sło-wem przywodzą drugiego do grzechu, którzy w bramie stawiają sidła na sędziów i odpra-wiają sprawiedliwego z niczym. 

Dlatego tak mówi Pan, Bóg domu Jakuba, który odkupił Abrahama: Odtąd Jakub nie będzie się rumienił ani oblicze jego już nie przyblednie, bo gdy ujrzy swe dzieci, dzieło mych rąk, wśród siebie, ogłosi imię moje jako święte. Wtedy czcić będą Świętego Jakubo-wego i z bojaźnią szanować Boga Izraela. Du-chem zbłąkani poznają mądrość, a szemrzący zdobędą pouczenie.

Ewangelia    (Mt 9,27-31)

Gdy Jezus przychodził, szli za Nim dwaj niewidomi którzy wołali głośno: Ulituj się nad nami, Synu Dawida! Gdy wszedł do domu, niewidomi przystąpili do Niego, a Jezus ich zapytał: Wierzycie, że mogę to uczynić? Oni odpowiedzieli Mu: Tak, Panie! 

Wtedy dotknął ich oczu, mówiąc: Według wiary waszej niech wam się stanie! I otworzyły się ich oczy, a Jezus surowo im przykazał: Uważajcie, niech się nikt o tym nie dowie! Oni jednak, skoro tylko wyszli, roz nieśli wieść o Nim po całej tamtejszej okolicy.

Budżet uchwalony

26.11. Sejm przyjął przyszłoroczny budżet. Za było 227 posłów, przeciw - 196. Podczas debaty doszło do spięć słownych między posłami. Posłowie opozycji zarzucali rządowi i popierającym go ugrupowaniom, że chcą przyjąć nierealistyczny budżet, który będzie musiał być zmieniony przez następny gabinet. Rząd broniąc projektu twierdził, że zapo biegnie temu przegłosowanie kolejnych ustaw z pakietu wicepremiera Jerzego Hausnera. W wyniku głosowań poszczególnych poprawek, znacznie zwiększone zostały wydatki na po licję, oświatę i obsługę długu. Aby było to mo żliwe, posłowie zwiększyli prognozę wpływów z podatku VAT o ponad 670 milio nów złotych.

Z dalekiego świata 

W związku z wydarzeniami na Ukrainie, warto sobie uświadomić, że w ukryciu przed oczami przeciętnego obywatela trwa między państwami zażarta walka ekonomiczna. Tan też chodzi głównie o interes Rosji.   

Cena ropy, cena suwerenności

PIOTR SEMKA

Zaskakująco rzadko wskazuje się na różnicę między aferą Rywina i aferą Orlenu. Pierwsza była wewnętrzną aferą korupcyjną. Afera Orlenu jest zupełnie innej wagi. Zaczęła się od podej rzenia złamania prawa przy zatrzymaniu prezesa Modrzejewskiego, a ujawniła fakty, które poka-zują, że polska suwerenność jest głęboko zagro-żona, że rosyjskie wpływy sięgają najwyższych organów państwa, a Polska nie dysponuje wia rygodnymi służbami, zdolnymi do ochrony przed nimi. 

Od 1990 polityka polska przerażała beztros ką. Okrągły Stół i rozpad ZSRR ugruntowały naiwną pewność, że polskiej suwerenności nic już nie zagraża. Sugerowano, że wystarczy wejść do NATO i do Unii Europejskiej, a znikną wszelkie niebezpieczeństwa. 

Mechanizmy gospodarki unijnej automatycz nie miały chronić nas od humorów rosyjskich dostawców ropy. A skoro nic Polsce nie zagra żało, można było lekceważyć kwestie powiązań młodych wilczków z PZPR z sowieckimi tajny mi służbami i nie interesować się, kto monopo lizuje strategiczne sektory gospodarki paliwowej i energetycznej. 

Jednak wraz z objęciem władzy przez Władi mira Putina zatrzymana w miejscu na ponad dziesięć lat historia wróciła w stare, imperialne koleiny. Najwcześniej odbudowano wpływy na Białorusi, potem zajęto się Ukrainą. 

Dziś, gdy stoimy wobec wygranej promos kiewskiego Janukowycza, Polacy z największym lekiem patrzą na przesuwanie się Ukrainy ku Moskwie. Ale dla Polski najbardziej alarmujący powinien być casus Litwy. Wybrany w 2003 r. litewski prezydent opleciony został wpływami biznesmenów o powiązaniach z rosyjskimi spec służbami. Dzięki ogromnej determinacji litews kiego Sejmu, Paksasa odsunięto od władzy. Jed nak pół roku później w wyborach parlamentar nych solidną pozycję zdobyła populistyczna par tia Wiktora Uspaskicha, rosyjskiego biznesmena związanego z Gazpromem. Uspaskich nie został premierem, ale rosyjski biznes porażkę Paksasa rekompensuje sobie mocną pozycją Uspaskicha w litewskim parlamencie. Akces do Unii i NATO nie chroni przed apetytami Kremla. 

Przypadek Litwy pokazuje, że świetną glebą dla takich akcji jest skorumpowanie klasy po litycznej - zazwyczaj z wykorzystaniem wcześ niejszych sowieckich wpływów. 

Politykę Kremla biorą na siebie rosyjskie koncerny naftowe i energetyczne. Tak było w połowie lat 90. w Słowacji Mecziara, tak było na Ukrainie, a potem na Litwie. Wszystko to nadaje inny wymiar podejrzeniom posłów z komisji orlenowskiej badających, czy Rosjanie mogli starać się o zawładnięcie Naftoportem - ostatnią gwarancją naszej niezależności energetycznej. 

Rosjanie za miedzą 

W ciągu ostatnich lat rzadko wracano do kwestii wieloletniego całkowitego uzależnienia peerelowskiego aparatu partyjnego i bezpieki od Moskwy. Skoro zniknął ZSRR, uznano, że temat sam się unieważnił. Powracanie do tej kwestii traktowano jako oszołomstwo. 

A przecież Sowieci i ich służby poświęcały zawsze dużo uwagi kadrom w krajach tzw. „de moludów”: legitymowanie się studiami w Mosk wie, pracą w międzynarodowych agendach ko munistycznych czy poparciem Ambasady ZSRR decydowało o awansach. 

Sowieci zawsze starali się mieć własnych po dopiecznych w PZPR. Stąd kariera Władimira Ałganowa, który był na tyle wpływowy, by przy ciągać do siebie młodych partyjnych karierowi czów. Tak dochodziło do słynnych biesiad lub wizyt w Skierniewicach. Wszystkie te koneksje działały przynajmniej do 1991 roku, gdy miały miejsce tajemnicze wizyty Millera w Moskwie. Nikt w III RP nigdy nie wyjaśnił do końca wielu spraw: moskiewskiej pożyczki, kim jest Olin, co począć z zeznaniami świadków, którzy twierdzi li, że widzieli Kwaśniewskiego z Ałganowem w Cetniewie. Notatka AW z wiedeńskich rozmów Jana Kulczyka każe postawić pytanie, czy kon takty prezydenta Kwaśniewskiego z Ałganowem to istotnie zamierzchła przeszłość. 

Zawsze, gdy padają niewygodne pytania, czy postkomuniści skutecznie zerwali kontakty z Rosjanami, wskazuje się zaangażowanie Aleksan dra Kwaśniewskiego czy Leszka Millera w dzia łania mające na celu wstąpienie Polski do NATO i wyraźny proamerykanizm polityków SLD. To prawda, ale czy stare koneksje tak łatwo unie ważnić? 

Przez ostatnie 10 lat Rosjanie byli osłabieni i ograniczali swoją penetrację w byłych demolu dach. Kreml lizał rany po upadku imperium. Ale jankesi są daleko, a Rosjanie za miedzą. I znają mnóstwo użytecznych ludzi. Znają Kunę i Żagla, znają Kulczyka, znają setki byłych esbeków, dziś ubierających się w biznesowe garnitury. 

Teraz, gdy chcą wracać do naszej części Eu ropy, może przyjść im ochota na odkurzenie sta-rych znajomości. Być może gdzieś w Moskwie ktoś wertuje na nowo stare raporty i teczki. To dlatego powrót Ałganowa jest tak symboliczny. Któż lepiej niż on zna w postkomunistycznej elicie każdego, kto coś znaczył? 

Gra Ałganowa na polskiej szachownicy 

Afera Rywina, a teraz Orlenu, wskazują jak mało zmienili się postkomuniści. Wydają się niezdolni aby odsunąć od siebie pokusy łatwego wzbogacenia się, np. przy podziale rynku paliwo wego, którą to słabość Rosjanie być może spryt nie podsycali. Odbudowa rosyjskich wpływów na Litwie też zaczynała się od podsuwania litew skim politykom okazji do krociowych zysków. 

Łatwo wyobrazić sobie lewicowych polity ków, którzy patriotycznie dbają o kontakty z Amerykanami, ale równocześnie uważają udział w niejawnych grach na polu nafty i gazu za obojętną korupcję. Problem w tym, że w wypad- ku flirtów z Rosjanami nie można rozróżniać celów biznesowych i geopolitycznych. 

W kwestii polskich służb specjalnych sprawa Orlenu ukazuje największe spustoszenia. Podej rzany biznesmen, powiązany z rosyjskimi służba mi specjalnymi, Siergiej Gawriłow (mimo statu su persona non grata) bywał w Polsce, kiedy chciał. Polscy dziennikarze wykazują się więk szą sprawnością i poczuciem troski o bezpie-czeństwo kraju niż rzekomi spece z ABW. To oni wykazują, że oficerowie, którzy w UOP lik-widowali zespół badający działalność Ałganowa, znajdowali się potem wśród zaufanych ludzi Pa-łacu Prezydenckiego. Służby specjalne III RP wydają się uwikłane po uszy w polityczne ro-grywki i podejrzane interesy. 

Po 15 latach budowania niepodległego państ- wa jesteśmy niemal bezbronni wobec potencjal- nych zagrożeń naszej suwerenności. Media i opi- nia publiczna nie mają narzędzi do weryfiko- wania sprzecznych wersji. A mające te kompe- tencje służby specjalne podejrzewane są o roz grywanie politycznych gier o ropę, gigantyczne pieniądze i polityczne wpływy. 

W normalnym kraju wyjaśnienia tajemnicy wiedeńskich rozmów można by oczekiwać od służb specjalnych. Polsce zarówno ABW, jaki Agencja Wywiadu ten autorytet roztrwoniły. 

Kto grozi polskiej demokracji 

Świadomość związku między zjawiskami ko rupcyjnymi a podatnością danego kraju na wpły wy rosyjskie była w naszym kraju zauważana dotąd w odniesieniu wpierw do Białorusi, potem Ukrainy i wreszcie Litwy. Pora na przyjęcie do wiadomości, że związek taki może występować i w Polsce. Dlatego pełne wyjaśnienie afery Orle nu to szansa na zatrzymanie procesu zagrażają cego na dłuższą metę naszej suwerenności. 

Wymaga to jednak wyniesienia się ponad sympatie i fobie partyjne. Postkomuniści, wyraź- nie nie chcąc wyjaśnienia afery Orlenu, będą próbować tworzyć front obrony rzekomo zagro żonej polskiej demokracji.  Kwestia wyjaśnienia sprawy Orlenu winna łączyć polskie siły demo kratyczne. Nie tylko z racji obrony standardów demokracji, ale i w imię świadomości, że pań stwa skorumpowane, to w naszej części Europy państwa oplątywane siecią obcych wpływów. 

Od Redakcji

Artykuł pozostawiam bez komentarza. Warto jednak usłyszeć i taki głos prawicy, słabo zwy k e słyszany w ogólnonarodowej dyspucie. 
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Z powyższym korespondują informacje „Rzeczpospolitej z „drugiego końca świata”:

Mocarstwa znowu walczą o wpływy w Wietnamie, nie wiadomo tylko, kto zwycięży:

Ameryka czy Chiny 

Gdy chłopi, decyzją władz, otrzymali prawo użytkowania ziemi na własny rachunek, Wiet nam w ciągu paru lat z kraju głodu stał się czoło wym eksporterem ryżu na świecie. Pokłady ener gii są w tym narodzie tak duże, że przestraszyły się ich władze komunistyczne. Krępują, jak mo gą, inicjatywę Wietnamczyków w obawie, że staną się jej ofiarą. 

We wioskach wokół Hanoi. W każdym nie mal domku parter jest wykorzystany na mały warsztat. Dominuje produkcja prostych mebli. Np. kołysek z ratanu na różnym etapie montażu. Każdy z pracowników. Dostaje za to równowar- tość 200 dolarów miesięcznie, a w sprzedaży cena dwukrotnie wyższa. Podatki w Wietnamie są bardzo niskie: w przypadku nie wielkich warsztatów wynoszą średnio równo wartość 25 dolarów miesięcznie. Dlatego biznesmeni z Europy czy Ameryki nie są w stanie konkurować z takimi pracodawcami.

Bardziej od Europejczyków wietnamskiej przedsiębiorczości boi się jednak lokalna Komu- nis yczna Partia Wietnamu. Co będzie, jeśli da się jej duże możliwości rozwoju, pokazują sąsied nie Chiny. Mimo wszystkich ograniczeń rośnie tam w siłę elita finansowa, która być może już niedługo sięgnie po władzę. Po północnej stro-nie granicy, w trzymilionowej stolicy chińskiej prowincji Junan, Kunming, rosną wieżowce, po ulicach jeżdżą najnowsze toyoty, audi i fordy, ludzie są elegancko ubrani, a chodniki czyste i równo ułożone. 

Hanoi, stolica Wietnamu, też ma trzy miliony mieszkańców. Tu jednak dominują rozpadające się domki, z których każdy został wykorzystany na sklepik, warsztacik, barek czy salonik fryz jerski. Samochodów prawie nie ma, za to ulicami płyną potoki motocykli wydzielających tak duże obłoki spalin, że wielu mieszkańców nie wycho dzi z domu bez masek ochronnych. Wszystko robi się na widoku publicznym: śpi, myje, je. 

Nawet, jeśli ktoś ma dużo pieniędzy, nie bę dzie się z nimi afiszował bo wie, że wówczas władze zaczną go prześladować.- mówi polski konsul generalny, kończący właśnie sześcio letni pobyt w Sajgonie. 

W ciągu minionych 50 lat Wietnam walczył z Francją, Stanami Zjednoczonymi i Chi ami, interweniował w Kambodży i Laosie. W walkach z Amerykanami zginęły trzy miliony Wietnamczyków. W kolejnym konflikcie z Chinami zginęło kilkadziesiąt tysięcy żoł nierzy

Komunistyczne władze grają na dumie na rodu, który aspiruje do roli potęgi, przynajmniej regionalnej, i jest zdecydowany iść własną dro gą. Decydujące było zwycięstwo nad Stanami Zjednoczonymi, co nie udało się nikomu innemu w świecie. Wietnam nie ma praktycznie żadnych sojuszników. Lęk przed kolejną wojną jest wyczuwalny. A jest powód do konfliktu z Chinami: To Wyspy Paracelskie, pod którymi znaleziono bogate złoża ropy. 

Wietnam jest jednak zbyt ważny, aby czo owi gracze świata nie pchali tam nosa. Obec ość Rosji, która utopiła tu niewyobrażalne kwoty (w tym roku prezydent Putin darował Wietnamowi 80 mld dolarów długu), to już historia. Europej czycy są zbyt daleko, a przede wszystkim są zbyt podzieleni, by pretendować do realnego wpływu na rozwój kraju. Na placu boju pozostały Stany Zjednoczone i Chiny. 

Między Waszyngtonem a władzami w Hanoi utrzymuje się niechęć, obawy, czasem nawet wrogość spowodowana tragicznymi doświadcze niami z przeszłości. Amerykanie doskonale zdają sobie sprawę, że przy obecnym tempie rozwoju za 15 - 20 lat Chiny staną się dla nich równorzęd nym partnerem. Jeśli dojdzie wówczas do decy dującej rozgrywki o wpływy w Azji, to Wietnam może się okazać równie cennym sojusznikiem, jak Korea Południowa, Filipiny czy Japonia.

Dlatego chowając do kieszeni narodową du mę, Amerykanie zgodzili się na otwarcie swoje go rynku dla wietnamskich produktów, także żywnościowych, w zamian za zniesienie, ale dopiero za kilka lat, przeszkód w dostępie ame rykańskich koncernów do najbardziej intratnych sek torów wietnamskiej gospodarki: telekomuni- kacji, ubezpieczeń, bankowości, chociaż Inwesto rzy zagraniczni nie mogą być dziś niczego pewni. Nawet teren, na którym zdecydowali się zbudować hotel czy fabrykę, nie należy do nich. 

Władze nie tolerują żadnej opozycji. Niedaw no skazano na 12 lat więzienia osobę, który ośmieliła się zamieścić w Internecie tłumaczenie na wietnamski wystąpienia zastępcy sekretarza obrony Paula Wolfowitza o Azji. Od lat w aresz cie domowym przebywa 80-letni arcybiskup Saj gonu. Przed występem polskiej grupy jazzowej w jednym z klubów w Hanoi spektakl musiała wcześniej obejrzeć komisja ds. cenzury. Fikcyjna pozostaje wolność wyznania. W świątyni Tay Phunong władze tolerują obecność tylko jednej, 92-letniej mniszki, która nie ma już nawet siły, by zapalać kadzidełka przed posągami Buddy. 

Ale czy o kierunku rozwoju kraju rzeczywiś cie zdecydują komunistyczne władze? Nie moż na wykluczyć, że podobnie jak w wielu innych byłych krajach komunistycznych ostatnie słowo będzie miał naród. Na motocyklach mknących ulicami Hanoi można zobaczyć dziewczynę lub chłopaka, który zabezpieczył się przed wdycha niem spalin chustką w barwach flagi amerykań skiej. Chust w barwach flagi Chin nie widać. 

Gorzkie owoce bezideowego laicyzmu

To, co wydarzyło się – i nadal trwa – we wzorcowej zdaniem niektórych Holandii skłania do refleksji. W kraju dobrobytu, konsumpcji, liberalizmu i bezideowości doszło do nagłego wybu chu nienawiści na tle religijno-rasowym. Ale konflikt narastał w dusznej atmosferze skrajnej wolności Ale  od początku – zastrzegam w ogromnym, upraszczającym skrócie.

Niedawno zamordowany został przez  mu zułmańskiego fundamentalistę Muhammeda B. tamtejszy filmowiec i felietonista Theo van Gogh. W swoich publikacjach prezentował ag resywną postawę. Prowokował, nie przebie- rając w słowach. Wspólnie z Ayaan Hirsi Ali, najbardziej znaną krytyczką islamu i religij- ności w ogóle, nakręcił przed kilkoma miesią- cami film “Submission” o maltretowanych mu zułmankach, w którym między innymi poja-wiły się wykaligrafowane na nagim ciele wer sety z Koranu. Oboje nie kryli, że ich najważ niejszym celem była prowokacja. 

Ale w imię czego? Wolności słowa?

Poeta i publicysta Remco Campert po tym, morderstwie napisał, że wolność słowa to jednak co innego, aniżeli obrażanie ludzi i spra wianie im bólu, sięgającego “do najgłębszych pokładów duszy”. Jako przykład przytoczył wcześniejszy “żart” van Gogha: “Dzisiaj wszę dzie czuję zapach karmelu, jakby tu ktoś palił żydów, cierpiących na cukrzycę...”. Ktoś, kto pisze takie słowa, według Camperta nie powi nien przechodzić do historii jako męczennik za wolność słowa. W oczach wielu jednak przeszedł. Czyżby niektórzy, chcieli wolność oprzeć na wolności obrażania innych?

Dziś w Holandii płoną meczety, podpala się kościół albo muzułmańską szkołę, mor derca Theo van Gogha zostawia na jego ciele list z pogróżkami pod adresem Hirsi Ali, ozna cza to, że coraz więcej ludzi pogrąża się w strachu, stając się łatwym łupem dla mor derczych ideologii. Lekarstwem mógłby być “okrągły stół”, przy którym wypowiedziano by lęki i wzajemne żale, aby potem wspólnie zastanowić się nad tym, czego potrzeba do budowy nowej, wspólnej, przyszłości.

Coraz powszechniejsze staje się przekona nie, że trzeba się zastanowić nad jakimiś wędzidłami  dla nadmiernie rozbujałej wolnoś ci.  No może nie wolności a swawoli. 

Metropolita Sydney przestrzega:

Zachodnie demokracje muszą się zmienić, aby sprostać islamskiemu wyzwaniu. Demo kracja jest tylko techniką sprawowania władzy - nie jest dobra sama przez się.  Jeśli Zachód nie zreformuje swojej laickiej demokracji islam może okazać się dla niego "komuniz mem XXI wieku" powiedział kardynał Pell, podczas wizyty w USA. 

W przemówieniu, w którym zaatakował tych, którzy twierdzą, że to konserwatywni chrześci janie są zagrożeniem dla demokracji stwierdził: Laicka demokracja jest pusta i samolubna a islam jawi się jako wizja alternatywna – Komu nizm pokazał, że laicka pustka mogła zostać wypełniona czymś o wiele mroczniejszym. 

Rosnąca liczba konwersji na islam w świecie zachodnim ukazuje, że w XXI w. islam może być tak samo pociągający jak komunizm w XX w. La icka demokracja nie rozwiązała problemu nieto leran cji religijnej, ale wręcz przeciwnie - wzmogła ją. Wartość demokracji zależy od tego jakiej wizji moralnej ona służy. Ubiegły wiek do starczył wielu przykładów jak pustka laickiej de mokracji może zostać napełniona przez politycz ne substytuty religii.. Jednocześnie kard. Opowie dział się za "demokratycznym personalizmem", który bazuje na godności osoby ludzkiej. 

Inny kardynał, Adrianis Simonis z Utrech tu sądzi, że "duchowa pustka" holenderskiego społeczeństwa uczyniła Holandię otwartą na przewagę kulturalną islamu. 
"Odkryliśmy, że jesteśmy bezbronni wobec za grożenia islamem", powiedział wskazując, że na- wet ludzie urodzeni i wychowani w Holandii sta-ją się muzułmańskimi bojownikami. Powstanie islamskie jest związane z "obrazem ekstremalnej dekadencji moralnej oraz duchowego upadku, który oferujemy" młodym ludziom.-

Z badań przeprowadzonych przez resort edukacji wynika, że 25 proc. uczniów uczest niczy w szkolnych bijatykach. Aż 15 proc. wul garnie odnosi się do nauczycieli. 

Agresja

Rozboje, pobicia, wyzwiska, przekleństwa, głupie, poniżające godność zabawy, to naj częściej występujące przejawy agresywnych zachowań uczniów w polskich szkołach. W Skierniewicach osiemnastolatek ugodził no żem nauczycielkę, potem próbował popełnić samobójstwo. Przemoc nie omija i naszej gminy czy parafii. Jak jest w krasiczyńskim gimnazjum wie wiele osób, ale wszyscy wolą milczeć. Ostatnio uczeń podstawówki rozbił buzię koleżance, były wymuszenia, kradzieże. 

Łatwo mnożyć przykłady, trudniej wska zać przyczyny, a najtrudniej środki zaradcze. 

W szkołach częste jest wymuszanie pie niędzy, pobicia z uszkodzeniem ciała, rozboje, wykorzystywanie, maltretowanie i zastrasza nie młodszych uczniów przez starszych kole gów, ordynarne wyzwiska, także w stosunku do nauczycieli. 

Komenda Wojewódzka Policji w Rzeszowie ma wiele zgłoszeń, jednak większość spraw pozo staje w ukryciu. Dyrektorzy szkół nie chcą roz głosu, nie chcą psuć dobrego wizerunku placów ki. Nauczyciele widzą problem, ale boją się o tym mówić, by nie narazić się zwierzchnikom. A problem istnieje i jest coraz gorzej. 

Już ponad 20 lat pracuję jako nauczyciel. Pe wne zachowania i reakcje, które zauważam wśród uczniów, jeszcze 10 - 15 lat temu były nie do pomyślenia. Zawód pedagoga staje się coraz bardziej stresujący. Dawniej nauczyciel cieszył się respektem uczniów niejako z urzędu. Teraz, trzeba stoczyć prawdziwą psychologiczną walkę, aby zyskać szacunek i posłuch młodzieży – twierdzi nauczycielka z Rzeszowa

Szkolna fala

Ordynarne, chuligańskie zachowania uderza ją nie tylko w nauczycieli. Ofiarą agresji padają także bardziej spokojni i najczęściej młodsi ucz niowie. Kilku małoletnich bandytów potrafi ster roryzować całą szkołę, grożąc pobiciem wyłudza ją pieniądze, albo dla frajdy maltretują swoje ofiary.

Przez trzy miesiące musiałem codziennie od dawać moje kieszonkowe bandzie, która rządziła w naszej szkole. Bałem się poskarżyć rodzicom i wychowawcy. Grozili, że jeśli pisnę komuś słów ko, to mnie pobiją, tak że nie pozna mnie własna matka – wspomina 13-letni uczeń z rzeszow skich gimnazjów. 

Zastraszani uczniowie często boją się o tym powiedzieć nauczycielom i rodzicom, by jeszcze bardziej nie narazić się oprawcom.

Skąd tyle aktów agresji i niepohamowanej złości u młodych ludzi?

Przyczyn jest kilka.

Główna, to według psychologów, negatyw ny wpływ środków masowego przekazu, zwłaszcza telewizji i internetu pełnych brutal nych gier komputerowych, do których dzieci mają nieograniczony dostęp. 

Proponowane wzorce postępowania są niemoralne. Telewizja mówi jedno, a szkoła drugie. "Ogłupiałe" dzieci nie umieją się w tym odnaleźć. Rodzice często nie mają czasu, by pokazać im pozytywne wartości i sko mentować złe zachowania, jakie oglądają na ekranie.

W szkołach nie ma psychologów, którzy rozwiązywaliby problemy trudnej młodzieży, umieliby z nią rozmawiać, wskazywać pozy tywne wzorce. 45-minutowa lekcja trwa zbyt krótko, by jednocześnie uczyć i wychowywać. Brakuje edukacyjnych programów i akcji sta wiających sobie za cel wychowanie młodzie ży, twierdzą nauczyciele. 

Jednak Kuratorium Oświaty jest innego zdania:

Z inicjatywy KO, opracowano Wojewó dzki Program Zapobiegania Niedostosowaniu Społecznemu i Przestępczości wśród Dzieci i młodzieży. Jednym z zadań przyjętych do realizacji jest upowszechnianie wśród nauczy cieli programów profilaktycznych, takich jak "Pomost", "Między dzieciństwem a dorosłoś cią" (dla gimnazjalistów) i "Bliżej Prawa" (dla szkół ponadgimnazjalnych) – mówi Jadwiga Kaźmierczyk, z-ca dyr. Wydziału Nadzoru Edukacji Podstawowej i Gimnazjalnej.

Jeszcze inna sprawa, że nauczyciele boją się zbyt surowo upominać uczniów. Ministe rialne przepisy chronią młodzież. Chuligana nie wolno nawet upomnieć w obecności reszty klasy. Trzeba koniecznie zrobić to w cztery oczy, by nie wpływać destrukcyjnie i depry mująco na psychikę ucznia. A co z psychiką nauczyciela? Strach przed skargami rodziców i reakcją dyrekcji nie może być jedynym obowiązującym w szkole prawem. Niż demo graficzny i obawa przed spadkiem popular ności szkoły nie powinna determinować zacho wawczego postępowania pedagogów.

Wg @Super Nowości z dnia: 22_11_2004

Z inicjatywy Państwowej Agencji Roz wiązywania Problemów Alkoholowych i Zwią zku Producentów Przemysłu Piwowarskiego "Browary Polskie" w wielu miastach i miej scowościach w Polsce, w ramach kampanii " Alkohol - nieletnim wstęp wzbroniony", bę dzie prowadzona w akcja "zakupu kontrolowa nego". Tajne patrole będą próbowały kupić alkohol. Jeśli jej się uda, sklep dostanie żółtą kartkę ostrzegawczą. Jeśli kilka takich prób się nie powiedzie, sklep otrzyma certyfikat rzetelnego sprzedawcy. Wg. @ „GW”. 

To jest chore...[image: image1.png]



Sejmowa komisja śledcza ds. Orlenu jest straszna i śmieszna. Straszna, bo jej członko wie popełniają elementarne błędy prawne, nad używają jej autorytetu do prywatno-politycz nych rozgrywek, większość jest „umoczona” jak choćby przewodniczący Józef Gruszka, który na asystenta wybiera sobie człowieka powiązanego z mafią paliwową, czy Roman Giertych umawiający się w tajemnicy na „jas nogórskie spotkanie” z ewentualnym kluczo wym świadkiem Kulczykiem, jak Andrzej Ró żański opowiadający innemu świadkowi o sta nie materiału dowodowego. Któryś z Komi sarzy (a pewnie kilku) jest winny przecieków do mediów innych tajnych ustaleń. Wszyscy zaś chcą brylować, sypiąc nie tylko hipoteza mi na temat winnych, ale wręcz pogróżkami pod adresem uczestników sprawy.

Jest śmieszna, choćby z tej racji, jak elemen- tarne popełnia  kiksy). Bez trudu można więc ją obśmiewać. Łatwo też znaleźć powody pozwa lające sabotować jej pracę, a w końcu - może - ją zdezawuować.
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Ale czy może być lepsza, skoro wybrał ją chory Sejm, wyłoniony przez część chorego społeczeństwa ? 
Konstanty Miodowicz trafił do parlamentu ze służb specjalnych, a Zbigniew Wasserman z prokuratury, to trudno się dziwić, że tak łatwo podnieść zarzut braku obiektywizmu i konflikt interesów. 

Jednak Sejmowe komisje śledcze, mimo ułomności, są jakąś receptą na chorobę pro- kuratury i innych organów państwa. Gdyby nie zapaść tych instytucji, komisje nie musiałyby być powoływane. Tak samo jak oficerowie służb specjalnych nie powinni zajmować się - choćby i po wyjściu z Firmy - biznesem czy polityką, zaś zwieńczeniem kariery prokuratora powinien być raczej urząd sędziego niż posada posła.
Pazerni z Wiejskiej 

Posłowie otrzymują dodatek funkcyjny za pełnienie stanowiska... wiceministra. Zdaniem prezydenta to wynik złych przepisów. Prezy dent już drugą kadencję Sejmu próbuje to zmienić, ale posłowie skutecznie blokują jego projekt. Nic dziwnego - bez dodatku dostawa liby o prawie 2 tys. zł mniej. 

O co idzie w sporze prezydenta z posłami? 

O dodatek funkcyjny. Ustawa o wykonywa-niu mandatu posła i senatora zakłada, że parlamentarzyści dostają uposażenie w wysokoś-ci takiej, jak pensja podsekretarza stanu. Dzięki temu w uposażenie każdego posła wchodzi też dodatek "za pełnienie funkcji kierowniczej na stanowisku państwowym", której poseł wcale nie pełni. 

Prezydent nie kwestionuje wysokości uposa-żenia poselskiego, ale sposób jego naliczania. Posłowie nie powinni dostawać dodatku dla osób sprawujących wysokie funkcje państwowe, zwłaszcza że mają swoje – parlamentarne dodat ki. Parlamentarzyści, którzy pełnią jakieś funkcje sejmowe (np. przewodniczącego lub wiceprze wodniczącego komisji), dostają dodatkowo 20, 15 lub 10 proc pensji. A Prezydium Sejmu i Sena tu może przyznać jeszcze inne dodatki. 

Podkomisja od blisko trzech lat nie może wy pracować stanowiska czy i kiedy ukończy pracę. Najwyraźniej posłowie uważają, że wysokie wy nagrodzenia im się należą. @Dorota Kołakowska 

Zasadnicza pensja wiceministra razem z dodatkiem funkcyjnym wynosi ponad 9 tys. zł. O wysokości wynagrodzenia wiceministra i innych urzędników państwowych decyduje prezydent..  Na ministerialne funkcyjne dodatki dla po łów w ciągu roku państwo wydaje ok. 10 mln zł.

Drewno na wagę złota
W przeciągu roku drewno opałowe zdro żało dwukrotnie i nadal są trudności z jego nabyciem. Obecnie jeden metr sześcienny kosztuje około 150 zł.

Nadleśnictwa wystawiają do sprzedaży mikroskopijne ilości i po wygórowanej cenie. Zdaniem leśników, realizacja planu ogranicza się do przymusowych wycinek po klęskach żywiołowych (huragany, powodzie). Lasy Pań stwowe mają też podpisane wieloletnie umo wy z Austrią, Hiszpanią i Niemcami, którzy oferująć wyższe ceny zakupu surowca, kupują drzewo "na pniu", wstrzymując w ten sposób sprzedaż polskim odbiorcom.

W zeszłym roku sprzedano łącznie w całym kraju 30,2 mln m sześc. drewna. Szacuje się, że zwiększenie sprzedaży o 10-15 procent uspokoiło by nasz rynek. Stało się jednak od wrotnie. W bie żącym roku zaplanowano zmniejszenie pozyska nia drewna o 700 000 m sześc. w stosunku do mi nionego roku. Specjaliści uważają, że konieczne jest skrócenie wieku drzew, które można wyc inać, przynajmniej o dwadzieścia lat. W Polsce można wyciąć dopiero 120-letnią sosnę, podczas gdy w innych krajach europejskich wiek drzew do ścinki nie przekracza 100 lat. 

Polscy przedsiębiorcy zmuszeni są importo-wać surowiec ze Słowacji, Ukrainy, Białorusi, Rumunii ale tam doskonale wiedzą o ich pro blemach z zakupem w kraju, dlatego nie mają ża dnych skrupułów w windowaniu cen. A cena nie idzie w parze z jakością drewna, obowiązuje za sada 100-% przedpłaty żadnych reklamacji nie uwzględniają.

Problem ten rozważał Sejm w dniu 25.11. Wskazano, że wichry na Ślowacji zniszczyły ok. 25 tys. ha lasów, na rynku najdzie się więc pk 2 mil. Dodatkowych metrów drewna.  @”SN”

Lotnisko w Birczy

W leśnej głuszy miejscowości Krajna ist nieje dawne rządowe lotnisko. Na pasie starto wym lotniska nadal, choć sporadycznie, lądują nielegalnie małe samoloty. Młodzi kierowcy wykorzystują pas do bicia rekordów szybkoś ci. Lotnisko niszczeje, więc władze gminy chcą je szybko zagospodarować. Szukają in westora, bo ponowne uruchomienie lotniska spowodowałoby ożywienie całej gminy. Gmi na wiąże nadzieje z porozumieniem zawartym z Polskimi Zakładami Lotniczymi w Mielcu.  Lotnisko mogłoby być wykorzystywane do lotów szkoleniowych i czarterowych.

Kilka lat temu lotniskiem interesowali się właściciele latających taksówek z Holandii, także przedstawiciele książęcego rodu Sapie hów. Niestety, nie dogadali się z formalnym właścicielem terenu lotniska - Regionalną Dyrekcją Lasów Państwowych w Krośnie. 

Lotnisko w Krajnej powstało w latach 70-tych dla ówczesnych partyjnych dygnitarzy udających się po pobliskich rządowych ośrod ków w Arłamowie i Trójcy. Na kulminacji rozległego wzgórza wybudowano 1200-metro wy pas startowy i nieistniejący już budynek obsługi naziemnej. W przeszłości wielokrotnie lądowali tu najważniejsi ludzie PRL-u i dyg nitarze z innych krajów komunistycznych. Od kilkunastu lat lotnisko jest oficjalnie nieczyn ne, gdyż nie posiada homologacji (nie ma tam urządzeń naprowadzających samoloty).@”N”  ”
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463

Uchwała nr 133/XXI/04

Rady Gminy w Krasiczyniez 

12. 11. 2004 r 

w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków na terenie gminy Krasiczyn.

 Na podstawie  art. 18 ust. 15 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym ( Dz. U. z 2001 r. nr 142 poz. 1591 z późn. zm. )  oraz art. 24 ust. 1 i 3 ustawy z dnia 7 czerwca 2001 r. o zbiorowym zaopa trz niu w wodę i odprowadzanie ścieków  ( Dz. U. nr 72, poz. 747 z późn. zm.)

Rada Gminy Krasiczyn

uchwala co następuje:

§ 1.

Zatwierdza się taryfy dla zbiorowego zao patrzenia w wodę i zbiorowego odprowa dzania ścieków określone w wniosku Wójta Gminy Krasiczyn z dn. 18 października 2004r.

§ 2.

Ustala się odpłatność za korzystanie z us ług wodno-kanalizacyjnych na rok 2005 w wysokości:

za dostarczanie 1 m ³ wody  -  3,00 zł netto

za odprowadzenie 1 m³ ścieków -  2,50 zł netto

opłata abonamentowa za gospodarkę wodomie rzową za 1 odczyt:

a) o przepustowości 3 m 3 /h     -        6,00 zł netto 

b) o przepustowości pow. 3 m3 /h - 15,00 zł netto

W ciągu roku dokonuje się dwóch odczytów:

na dzień 30 czerwca

na dzień 31 grudnia    

§ 3.

Wykonanie uchwały zleca się Wójtowi Gmi ny Krasiczyn.

§ 4.

Uchwała podlega przekazaniu Wojewodzie Podkarpackiemu oraz ogłoszeniu w sposób zwyczajowo przyjęty.

§ 5.

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia i ma zastosowanie w roku 2005.

Przewodniczący Rady Gminy Krasiczyn

Mieczysław Wojciechowski

Uchwała Nr 131/XXI/04

Rady Gminy w Krasiczynie

z dnia 12 listopada 2004 r.

w sprawie określenia obowiązujących w 2005 r. stawek podatku od posiadania psów, za sad poboru i dokonywania wpłat oraz zwolnień.

Na podstawie  art.18 ust.2 pkt. 8, art.40 ust. 1 i art. 41 ust.1 ustawy z dnia  8 marca 1990 roku o samo rządzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz.1591 z późn. zm.) oraz art.14 pkt. 3 i 4 ustawy z dnia 12 stycznia 1991 r. o podatkach i opłatach lokalnych ( niniejsza ustawa dokonuje w zakresie swojej regulacji wdrożenia następujących dyrektyw Wspólnot Europejs kich: 

1) dyrektywy 92/106/EWG z dnia 7 grudnia 1992 r. w sprawie ustanowienia wspólnych zasad dla niektórych typów transportu kombinowanego towarów między państwami członkowskimi (Dz. Urz. WE L 368 z 17.12.1992), 

2) dyrektywy 1999/62/WE z dnia 17 czerwca 1999 r. w sprawie pobierania opłat za użytkowanie nie których typów infrastruktury przez pojazdy ciężarowe ( Dz. Urz. WE L 187 z 20.07.1999). Dane dotyczące ogłoszenia aktów prawa Unii Europejskiej, zamiesz czone w niniejszej ustawie – z dniem uzyskania przez Rzeczpospolitą Polską członkostwa w Unii Euro pejskiej – dotyczą ogłoszenia tych aktów w Dzienniku Urzędowym Unii Europejskiej – wydanie specjalne; tekst jedn. Dz. U. z 2002 r. Nr 9, poz.84 ze zm.)

Rada Gminy w Krasiczynie

u c h w a l a    c o   n a s t ę p u j e:

§ 1.

Ustala się podatek od posiadania psa w wysokości 30,00 zł. rocznie.

§ 2.

Podatku od posiadania psów nie pobiera się z tytułu posiadania psów w celu pilnowa nia gospodarstw domowych innych niż rolne – po jednym na każde gospodarstwo.

§ 3.

Podatek pobiera się w połowie stawki, jeże li osoba weszła w posiadanie psa po 30 czerw ca roku podatkowego. 

§ 4.

Podatek płatny jest z góry bez wezwania w terminie do 30 marca każdego roku lub w ciągu dwóch tygodni od dnia wejścia w posiadanie psa.

§ 5.

Wpłat podatku należy dokonywać na konto bankowe lub w kasie Urzędu Gminy Krasiczyn.

§ 6.

Uchyla się uchwałę własną Nr 80/XII/03 Rady Gminy w Krasiczynie z dn 19 listopada 2003 roku w sprawie określenia obowiązują cych w 2004 r. stawek podatku od posiadania psów, zasad poboru i dokonywania wpłat oraz zwolnień.

§ 7.

Wykonanie uchwały zleca się Wójtowi Gminy Krasiczyn, który dokona jej ogłoszenia w sposób zwyczajowo przyjęty ( na tablicach ogłoszeń) oraz przekaże uchwałę Regionalnej Izbie Obrachunkowej w Rzeszowie i Woje-wodzie Podkarpackiemu celem ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym.

§ 8.

Uchwała wchodzi w życie 1 stycznia 2005 roku, jednak nie wcześniej niż po upływie 14 dni od jej ogłoszenia w Dzienniku Urzędo wym Województwa Podkarpackiego.

Przewodniczący Rady Gminy Krasiczyn

Mieczysław  Wojciechowski
Uchwała nr 130/ XXI/04

Rady Gminy w Krasiczynie

z dnia 12 listopada 2004r.

w sprawie ustalenia wysokości stawek podatku od nieruchomości na 2005 rok

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt. 8, art.40 ust.1, art. 41 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r.  o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 142 poz. 1591 z późn. zm.) w związku z art. 5 ust.1 i art. 7 ust. 2 ustawy
z dnia 12 stycznia 1991roku o podatkach i opłatach lokalnych ( niniejsza ustawa dokonuje w zakresie swojej regulacji wdrożenia następujących dyrektyw Wspólnot Europejskich: 1) dyrektywy 92/106/EWG z dnia 7 grudnia 1992 r. w sprawie ustanowienia wspólnych zasad dla niektórych typów transportu kombinowanego towarów między państwami człon kowskimi (Dz. Urz. WE L 368 z 17.12.1992), 2) dyrektywy 1999/62/WE z dnia 17 czerwca 1999 r. w sprawie pobierania opłat za użytkowanie niektórych typów infrastruktury przez pojazdy ciężarowe Dz. Urz. WE L 187 z 20.07.1999).Dane dotyczące ogłoszenia aktów prawa Unii Europejskiej, zamieszczone w niniejszej ustawie – z dniem uzyskania przez Rzecz pospolitą Polską członkostwa w Unii Europejskiej – dotyczą ogłoszenia tych aktów w Dzienniku Urzędowym Unii Europejskiej- wydanie specjalne; tekst jednolity  Dz. U. z 2002 r. Nr 9, poz.84 ze zm.)  

Rada Gminy w Krasiczynie

U c h w a l a   c o   n a s t ę p u j e:

§ 1.

Określa się wysokość stawek podatku od nieruchomości:

Od gruntów

a) związanych z prowadzeniem działalnoś ci gospodarczej, bez względu na sposób  za kwalifikowania w ewidencji gruntów i budyn ków – od 1m2      powierzchni               0,60 zł.

b) pod jeziorami, zajętych na zbiorniki wo  neretencyjne lub elektrowni wodnych - od 1 ha powierzchni                                       3,38 zł.

c) pozostałych, w tym zajętych na prowa dzenie odpłatnej statutowej działalności po żytku publicznego przez organizacje pożytku publicznego – od 1 m2 powierzchni    0,20 zł. 

Od budynków lub ich części

a) mieszkalnych – od 1m2 powierzchni użytkowej                                              0,51 zł.

b) związanych z prowadzeniem działalnoś ci gospodarczej oraz od budynków miesz kalnych  lub ich części zajętych na prowadze nie działalności gospodarczej - od 1 m2 po wierzchni użytkowej                          15,00 zł.

c) zajętych na prowadzenie działalności go spodarczej w zakresie obrotu kwalifikowanym materiałem siewnym od 1 m2 pow. użyt.  8,06 zł.

d) zajętych na prowadzenie działalności go spodarczej w zakresie udzielania świadczeń zdrowotnych – od 1m2 pow. Użytk.     3,46 zł.

e) pozostałych w tym zajętych na prowa dzenie odpłatnej statutowej działalności pożyt ku publicznego przez organizacje pożytku pub licznego - od 1m2 pow. Użytk.            5,00 zł.

oraz od domków letniskowych – od 1 m2 powierzchni użytkowej                        5,78 zł.

3.Od budowli – ich wartości określonej na podstawie art. 4 ust.1 pkt. 3  i ust. 3 –7    2 % 

§ 2.

Pobór podatku od nieruchomości od osób fi zycznych następować będzie w drodze inkasa

§ 3.

Inkasentów i wynagrodzenie za inkaso określa odrębna uchwała Rady Gminy.

§ 4.

Uchyla się uchwałę własną nr 78/ XI/03 Ra dy Gminy w Krasiczynie z dnia 19 listopada 2003 roku w sprawie ustalenia wysokości stawek podatku od nieruchomości na 2004 r.

§ 5.

Wykonanie uchwały zleca się Wójtowi Gminy Krasiczyn, który dokona jej ogłoszenia w sposób zwyczajowo przyjęty ( na tablicach ogłoszeń) oraz przekaże uchwałę Regionalnej Izbie obrachunkowej w Rzeszowie i Woje wodzie Podkarpackiemu celem ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym.

§ 6.

Uchwała wchodzi w życie z dniem 1 stycz nia 2005 r. jednak nie wcześniej niż po upły wie 14 dni od jej ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Podkarpackiego.

Przewodniczący Rady Gminy Krasiczyn

Mieczysław Wojciechowski

UCHWAŁA Nr 132/XXI/ 04

Rady Gminy w Krasiczynie

z dnia 12 listopada 2004 r.

w sprawie: określenia wzoru deklaracji na podatek od nieruchomości oraz wzoru informacji w sprawie podatku od nieruchomości.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt. 8 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 142 poz. 1591z późn. zm.) oraz art.6 ust. 13 ustawy z dnia 12 stycznia  1991 r. o podatkach i opła tach lokalnych  ( niniejsza ustawa dokonuje w zakresie swojej regulacji wdrożenia następujących dyrektyw Wspólnot Europejskich: 

1) dyrektywy 92/106/ EWG  z dnia 7 grudnia 1992 r. w sprawie ustanowienia wspólnych zasad dla niektórych typów transportu kombinowanego towarów między państwami członkowskimi ( Dz. Urz. WE L368 z 17.12.1992),   

2) dyrektywy 1999/62/ WE L z dnia 17 czerwca 1999 w sprawie pobierania opłat za użytkowanie nie których typów infrastruktury przez pojazdy ciężarowe (Dz. Urz. WE L 187 z 20.07.1999). Dane dotyczące ogłoszenia aktów prawa Unii Europejskiej, zamiesz czone w niniejszej ustawie -  z dniem uzyskania przez Rzeczpospolitą Polską członkostwa w Unii Europej skiej – dotyczą ogłoszenia tych aktów w Dzienniku Urzędowym Unii Europejskiej – wydanie specjalne; tekst jedn. Dz. U. z 2002 r. Nr 9, poz.84 ze zm.)

Rada Gminy w Krasiczynie

uchwala co następuje:

§ 1.

Określa się wzór deklaracji na podatek od nie ruchomości (DN-1), stanowiący 
załącznik nr 1 do uchwały.    Pouczenie:

W przypadku niewpłacenia w obowiązujących terminach i ratach kwoty podatku z poz. 51 lub wpłacenia jej w niepełnej wysokości, niniejsza deklaracja stanowi podstawę do wystawienia tytułu wykonawczego, zgodnie z przepisami ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o postępowaniu egzekucyj nym w administracji (tekst jedn. Dz. U. z 2002 r. Nr 110, poz. 968, ze zm.).
§ 2.

Określa się wzór informacji o nieruchomoś ciach i obiektach budowlanych (IN-1), stanowią cy załącznik nr 2 do uchwały.

§ 3.

Wykonanie uchwały powierza się Wójtowi Gminy Krasiczyn.

§ 4.

Uchwała zostanie podana do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie na tablicy informacyjnej w Urzędzie Gminy w Krasiczynie, oraz umieszczeniu na stronie internetowej Gminy Krasiczyn.

§ 5.

Uchyla się uchwałę własną Nr 9/II/ 02/ Rady Gminy w Krasiczynie z dnia  03 grudnia 2002 r. w sprawie: wzoru deklaracji  na podatek od nieruchomości oraz wzoru informacji o nieruchomościach.

§ 6.

Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia jej ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Podkarpackiego i ma zastosowanie od roku podatkowego 2005.                  

Przewodniczący Rady Gminy Krasiczyn

MIECZYSŁAW  WOJCIECHOWSKI

Uchwała Nr 138/XXI/04

Rady Gminy w Krasiczynie

z dnia 12 listopada 2004 r.

w sprawie: określenia wzoru deklaracji na poda tek rolny oraz wzoru informacji w sprawie podatku rolnego.

Na podstawie art. 18 ust.2 pkt.8 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym ( Dz. U. z 2001 r. Nr 142 poz. 1591 z późn. zm.) oraz art. 6a ust.11 ustawy z dnia 15 listopada 1984r. o podatku rolnym ( Dz. U  z 1993 r. Nr 94, poz. 431,z późn. zm.) 

Rada Gminy w Krasiczynie

uchwala co następuje:

§ 1.

Określa się wzór deklaracji na podatek rolny (DR- 1), stanowiący załącznik nr 1 do uchwały.

§ 2.

Określa się wzór informacji w sprawie po datku rolnego  ( IR-1), stanowiący załącznik nr 2 do uchwały.

§ 3.

Wykonanie uchwały powierza się Wójtowi Gminy Krasiczyn.

§ 4.

Uchwała zostanie podana do publicznej wia domości poprzez wywieszenie na tablicy infor macyjnej w Urzędzie gminy w Krasiczynie oraz umieszczeniu na stronie internetowej Gminy Krasiczyn.

§ 5.

Uchyla się uchwałę własną Nr 8/II/02 Rady Gminy w Krasiczynie z dnia 03 grudnia 2002 r. w sprawie: wzoru deklaracji na podatek rolny oraz wzoru informacji o gruntach. 

§ 6.

Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia jej ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Podkarpackiego i ma zastosowanie od  roku podatkowego 2005.

Przewodniczący Rady Gminy Krasiczyn  

Mieczysław Wojciechowski  

 Formularze do pobrania bądź w Urzędzie Gmi ny, bądź na stronie internetowej Urzędu Gminy

Uchwała nr  128/XXI/04

Rady Gminy w Krasiczynie

z dnia 12 listopada 2004 roku

w sprawie ustalenia stawek opłaty targowej.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt.8, art. 40 ust.1, art. 41 ust.1 ustawy z dnia 8 marca  1990 r. o samorządzie gminnym ( Dz. U. z 2001 r. Nr 142. Poz. 1591 z późn. zm.), art.19 pkt.1 lit. „a” w związku z art. 15 ustawy z dnia 12 stycznia 1991 roku o podatkach i opłatach lo kalnych ( niniejsza ustawa dokonuje w zakresie swojej regulacji wdrożenia następujących dyrektyw Wspólnot Europejskich: 1) dyrektywy 92/106/EWG z dnia 7 grudnia 1992 r. w sprawie ustanowienia wspólnych zasad dla niektórych typów transportu kombino wanego towarów między państwami członkowskimi (Dz. Urz. WE L 368 z 17.12.1992), 2) dyrektywy 1999/62/WE z dnia 17 czerwca 1999 r. w sprawie pobierania opłat za użytkowanie niektórych typów infrastruktury przez pojazdy ciężarowe ( Dz. Urz. WE 

L 187 z 20.07.1999). Dane dotyczące ogłoszenia aktów  prawa Unii Europejskiej, zamieszczone w niniejszej ustawie – z dniem uzyskania przez Rzeczpospolitą Polską członkostwa w Unii Europejskiej – dotyczą ogłoszenia tych aktów w Dzienniku Urzędowym Unii Europejskiej – wydanie specjalne; tekst jedn.  Dz. U. z 2002 r. Nr 9, poz.84 ze zm.) 

Rada Gminy w Krasiczynie

u c h w a l a   c o   n a s t ę p u j e

§ 1.

Ustala się dzienne stawki opłaty targowej po bieranej na terenie gminy Krasiczyn w wysoko- ci określonej w załączniku nr 1 do niniejszej uch wały.  Obowiązek dokonywania opłaty targowej powstaje z chwilą przystąpienia do wykonywa nia sprzedaży.

§ 2.

Opłatę targową pobiera się wg stawek okreś lonych w załączniku nr 1 niniejszej uchwały od osób fizycznych i od osób prawnych oraz jed nostek organizacyjnych nie posiadających osobo wości prawnej, dokonujących sprzedaży na tere nie gminy Krasiczyn.

Zwalnia się z opłaty targowej sprzedaż pro wadzoną na imprezach kulturalnych, sportowych i charytatywnych oraz związanych z uroczystoś ciami religijnymi.

§ 3.

Opłacie targowej nie podlega sprzedaż pro wadzona przez podmioty przed sklepami lub kioskami, w których jest prowadzona działalność gospodarcza o ile spełnione są następujące wa runki:

sprzedaż prowadzona jest na terenie przyleg łym do lokalu użytkowego,

sprzedaż zgodna jest z asortymentem ofero wanym w lokalu użytkowym,

sprzedający posiada zezwolenie właściciela lub zarządcy terenu.

§ 4.

Zarządza się pobór opłaty targowej w drodze inkasa poprzez inkasentów będących osobami fi zycznymi.

Wykaz i wynagrodzenie inkasentów określa załącznik nr 2 do niniejszej uchwały.

Inkasent, dokonując poboru opłaty targowej, każdorazowo potwierdza pobranie opłaty kwi tem KP będącym drukiem ścisłego zarachowa nia. Opłata targowa będzie pobierana codziennie.

§ 5.

Uchyla się uchwałę własną nr 85/XII/03 Ra dy Gminy w Krasiczynie z dnia 01 grudnia 2003 roku w sprawie ustalenia stawek opłaty targowej.

§ 6.

Wykonanie uchwały powierza się Wójtowi Gminy Krasiczyn, który dokona jej ogłoszenia w sposób zwyczajowo przyjęty ( na tablicach ogło szeń) oraz przekaże uchwałę Regionalnej Izbie Obrachunkowej w Rzeszowie i Wojewodzie Pod karpackiemu celem ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym.

§ 7.

Uchwała wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 2005 r. jednak nie wcześniej niż po upływie 14 dni od jej ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Podkarpackiego.

Przewodniczący Rady Gminy Krasiczyn

Mieczysław Wojciechowski    

Załącznik nr 1 do uchwały nr 128/XXI/04

Rady Gminy Krasiczyn z dnia 12 listopada 2004 r. Wykaz dziennych stawek opłaty targo ej   Na str, internetowej UG. Dzienna kwota opłaty targowej nie może przekroczyć kwoty  597,86 zł.

Załącznik nr 2 do Uchwały nr 128/XXI/04 Rady Gminy Krasiczyn z dn 12 listopada 2004 r.

Wykaz inkasentów w poszczególnych sołect- wach wraz z określeniem wysokości wynagro dzenia liczonego od pobranych kwot( zawsze 30 % ) do wglądu w Urzędzie Gminy.

Komunikat z 330. zebrania plenar nego Konferencji Episkopatu Polski

Główne tematy to troska o rodzinę, obrona życia nienarodzonych i coraz większa bieda w Polsce.

Biskupi zwrócili się z apelem do polskich par lamentarzystów o odrzucenie projektu ustawy o świadomym rodzicielstwie. 

Episkopat negatywnie ocenił "bezprecedenso wą ingerencję Komitetu Praw Człowieka ONZ w ustawodawstwo naszego kraju poprzez wyda nie zaleceń, które w praktyce prowadzą do odbie rania dzieciom nienarodzonym ich podstawowe go prawa do życia”.

"Projekt ten jest sprzeczny z elementarnymi zasadami moralnymi i obywatelską odpowie- dzialnością za przyszłość Narodu”. 

"Episkopat Polski z uwagą śledzi rozwój sytu acji na Ukrainie Biskupi wyrażają nadzieję, że bliski nam naród ukraiński będzie mógł swo-bodnie określić swoją tożsamość narodową w duchu prawdy, demokracji i sprawiedliwości". 

Przejawem troski o naród ukraiński będzie m.in. zapowiedziana na drugą niedzielę Adwen- tu, 5 grudnia br., modlitwa za naród ukraiński oraz zbiórka funduszy na pomoc dla Kościoła ka tolickiego na Wschodzie. Ma być to szczególny dzień modlitwy za Ukrainę.

Zdecydowano również, iż Polski Episkopat wystąpi do Stolicy Apostolskiej z prośbą o ogło szenie św. Wojciecha współpatronem Europy. "Jako święty niepodzielonego jeszcze Kościoła może się on przyczynić do jedności chrześci jańskiego Wschodu i Zachodu

W związku z trwającym jubileuszem 350. rocznicy Obrony Jasnej Góry biskupi polecali Królowej Polski sprawę ochrony narodu przed groźnymi niebezpieczeństwami. "Nie tylko boles ne problemy społeczne, takie jak: bieda i bezro bocie, ale także poważne zagrożenia moralne, szczególnie wobec młodego pokolenia, zalewają nas dzisiaj zewsząd jakby nowy potop w wymia rze moralnym i etycznym" - napisali polscy biskupi.   @ KAI 

                            KOMUNIKAT DLA MŁODZIEŻY

Katechezy przedmałżeńskie odbywają się od. 1/12. w poniedziałki, środy i piątki o g. 19,00 w kościele MB Królowej Polski na Kmieciach            Zaprasza   ks. proboszcz. Marian Koźma

  Dodatek Specjalny !!!   

Za wschodnią granicą
Wkładka specjalna 

W sytuacji gdy w ostatniej chwili zachodzą nadzwyczajne wydarzenia stosuje się dodatki lub wkładki specjalne.  Postanowiłem to zrobić w aktualnym numerze naszej parafialnej gazetki. Kierujb się kilkoma względami.

Pierwszy to wzgląd religijny Kościół jest od budowania zgody i międzyludzkich więzi. Wspomnijmy apele Papieża i Episkopatu. To, co wydarzyło się w Kijowie jest zwycięstwem dobra. Trzeba docenić wkład wszystkich stron Kijowa, Moskwy, Warszawy i Brukseli. 

Drugi to wzgląd patriotyczny Od stuleci nie rozlegały się w Kijowie tak głośne i spontanicz ne okrzyki „Polsza, Polsza, Solidarność, Wałęsa, Kwaśniewski” 

Jakiś mur niechęci runął, jaka przepaść o której pisał Sienkiewicz, rozdzielająca „pobratym cze narody”  polski i ukraiński została zasypana. To dopiero pierwszy promyk, ale z tym większą pieczołowitością trzeba tego strzec 
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I jeszcze wzgląd lokalny. Od lat nie kryję podejmowanych wysiłków by budować wzajemne porozumie nie i wzajemne wybaczanie. Nie mogę więc pominąć takiej nadarzającej się okazji. 
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Ukraińcy zaczęli rozmawiać 

Wg: PIOTR KOŚCIŃSKI I PAWEŁ RESZKA   Z KIJOWA 

Wiktor Juszczenko, uważany przez setki tysięcy demon strantów za prawowitego prezydenta Ukrainy, usiadł w piątek za jednym stołem ze swoim wrogiem Wiktorem Janukowyczem i ustępującym prezydentem Leonidem Kuczmą. Do spotkania doprowadziła m.in. mediacja Aleksandra Kwaśniewskiego. 

W piątek tonący w pomarańczowych flagach Kijów stał się stolicą światowej dyplomacji. Oprócz Kwaśniewskiego do ukraińskiej stolicy przyjechali wysoki przedstawiciel UE ds. zagranicznych Javier Solana, prezydent Litwy Valdas Adamkus i sekretarz generalny OBWE Jan Kubisz. Rosję reprezentował przewodniczący Dumy Borys Gryzłow, który był tu także podczas sfałszowanych przez władze wyborów. 

Punktualnie o 18.00 przyjechali oni do Pałacu Marińskiego, dawnej rezydencji rosyjskich carów w Kijowie. Pojawili się także Wiktor Juszczenko, ustępujący prezydent Leonid Kuczma i premier Wiktor Janukowycz, którego opozycja uważa za autora oszustw i uzurpatora. Najłagodniejsze określenie, jakim nazywa go otoczenie Juszczenki, to "bandyta". Do samego końca nie było więc pewne, czy lider opozycji zgodzi się usiąść z nim za jednym stołem. Tuż przed rozmowami Petro Poroszenko, jeden z najbliższych współpracowników Juszczenki, tłumaczył: - To nie jest żaden okrągły stół. My nie rozmawiamy z bandytami. Bliski współpracownik Janukowycza Stepen Hawrysz, jakby nie rozumiejąc sytuacji, powtarzał, że jego szef i lider opozycji powinni zacząć rozmawiać w cztery oczy. 

Odprężony Kuczma 

Wkrótce pod pałac zaczęli podchodzić demonstranci. Gdy zebrało się ponad 100 tysięcy ludzi, rozległo się ogłuszające: "Ju-szcze-nko, Ju-szcze-nko". Mediatorzy nie mogli mieć wątpliwości, kto cieszy się większym poparciem. Tym bardziej, że po raz pierwszy zdecydo wanie zabrał głos prezydent George Bush. „Świat bardzo pilnie obserwuje, co się dzieje”, po pierając oświadczenie sekretarza stanu Colina Powella, że USA "nie mogą uznać wyniku wyborów na Ukrainie". 

Rozmowy skończyły się po 4 godzinach. Oświadczenie odczytał Leonid Kuczma: "Żadna ze stron nie użyje siły. Będą dalsze rozmowy między Janukowyczem i Juszczenką w obecności odchodzącego prezydenta oraz przewodniczącego parlamentu Wołydymyra Łytwyna. Sąd Najwyższy powinien obiektywnie i otwarcie rozpatrzyć protesty wyborcze" - odprężony Kuczma odczytywał kolejne punkty porozumienia. Ważny jest zwłaszcza ostatni. Jeśli bowiem sąd "obiektywnie" rozpatrzy protesty, zwycięstwo powinno przypaść Juszczence. 

Po rozmowach lider "pomarańczowej rewolucji" pojawił się na placu Niepodległości. Chwalił mediację Kwaś niewskiego. Powiedział, że rozmowy muszą od być się szybko i nie mo gą być blokowane przez Janukowycza. Powinno je zakończyć porozumie nie o powtórzeniu dru giej tury wyborów w całym kraju pod nadzo rem międzynarodowym, i to już 12 grudnia. Ludzie powinni jednak zostać na placu "aż do zwycięstwa". 

Ukraiński okrągły stół od lewej: lider opozycji Wiktor Juszczenko, prezydent Polski Aleksander Kwaśniewski, prezydent Ukrainy Leonid Kuczma, prezydent Litwy Valdas Adamkus, koordynator polityki zagranicznej UE Javiera Solana, premier Wiktor Janukowycz, sekretarz generalny OBWE Jan Kubisz, szef ukraińskiego parlamentu Wołodymydyr Łytwyn, szef Dumy Rosyjskiej Borys Gryzłow
Fot. ANATOLY MEDZYK AP

Rozmowy Kwaśniewskiego 

Wszyscy wiedzieli, że największe szanse na doprowadzenie do kompromisu ma pozostający w doskonałych stosunkach z Kuczmą Aleksander Kwaśniewski. Wwysłał na Ukrainę swoich emisariuszy, którzy „Robią naprawdę doskonałą robotę”- chwalił w rozmowie z "Rz" Mychajło Charij, współpracownik Juszczenki odpowiadający za integrację z UE. 

Kwaśniewski wyraźnie unikał prasy, Po spotkaniu z Kuczmą powiedział tylko jedno zdanie: "Sytuacja jest więcej niż trudna". Potem razem z szefem unijnej dyplomacji udał się do sztabu Juszczenki. Rozmowa trwała ponad godzinę. Trzej politycy wyszli do dziennikarzy tylko po to, by uścisnąć sobie dłonie w świetle kamer i powiedzieć: "No comments". ( Bez komentarzy.)

Opozycja stawiała twarde warunki: "Żadnego Janukowycza, możemy rozmawiać z Kuczmą o przekazaniu władzy legalnemu prezydentowi". Tymczasem Kuczma wzywał Juszczenkę do zakończenia "tak zwanej rewolucji" i nakłonienia ludzi do powrotu do domów. 

Poróżnieni politycy usiedli jednak wieczorem przy jednym stole. - Cieszymy się, że usiedli do stołu. To były naprawdę trudne negocjacje. Juszczenko był gotów do kompromisu od początku, druga strona była twarda do końca - mówił nam jeden z emisariuszy prezydenta. 

Na koniec wszyscy uczestnicy rozmów uścisnęli sobie ręce z wyjątkiem Juszczenki i Janukowycza. Kuczma podziękował Polsce, Unii, OBWE, Litwie i Rosji za pomoc w szukaniu kompromisu.  

- Nie opuszczajcie ulic aż do zwycięstwa! Jeśli władza nas oszuka, będziemy rozszerzać protest - powiedział Juszczenko tłumom na placu Niepodległości, gdzie przybył prosto z Pałacu Marińskiego. - Bóg raczy wiedzieć, co będzie dalej. To dopiero początek, ale najważniejsze zostało zrobione - powiedział nam Stanisław Ciosek, doradca prezydenta Kwaśniewskiego ds. polityki wschodniej. 

Grupa wysoko postawionych oficerów służby bezpieczeństwa - spadkobierczyni KGB - ogłosiła, że jest po stronie narodu i władze nie mają innego wyjścia, niż doprowadzić do uznania zwycięstwa Juszczenki. Na wiec na kijowskim placu Niepodległości przychodzą oficerowie milicji i wojska, już jawnie deklarujący lojalność wobec nowej władzy. 

Jeden z liderów opozycji Ołeh Rybaczuk powiedział, że opozycja ma nagrania rozmów telefonicznych, w czasie których przedstawiciele sztabu wyborczego Janukowycza naradzają się z członkami CKW i ludźmi administracji Kuczmy, jak fałszować wyniki wyborów.

Najbliższe dni będą przeznaczone na dialog, najpierw w grupie roboczej, potem w ramach czwórki Kuczma - Łytwyn -Janukowycz - Juszczenko, w razie potrzeby z udziałem polskiego prezydenta lub któregoś z pozostałych mediatorów. - Finał rozmów był zdecydowanie powyżej prognoz z południa lub popołudnia - przyznał Kwaśniewski. 

Mediatorzy zdecydowali, że nie pójdą na plac Niepodległości. U bram Pałacu Marińskiego Kwaśniewskiego powitały jednak setki demonstrantów krzyczących "Polska" i "Kwaśniewski". 

Władza wyślizguje się z rąk 

W piątek na ulice Kijowa wyszło jeszcze więcej demonstrantów. Nauczycielki prowadziły na plac całe klasy. Poparcie demonstrowali też studenci szkoły milicyjnej. Wydawało się, że ustępujący prezydent i premier nie kontrolują już najważniejszych instytucji w państwa. Na demonstracjach coraz częściej widać wysokich rangą wojskowych, którzy otwarcie popierają Juszczenkę. - Nie mogę się przedstawić, ale mogę zapewnić, że wojsko nie opowie się przeciw pokojowo protestującym obywatelom - mówił pułkownik ukraińskiej armii.  Kuczma nie ma dostępu do budynku Administracji Prezydenta. Do swojego gabinetu może się dostać tylko tajnym, podziemnym wejściem. Na ulicy Sadowej, kilkaset metrów dalej, łańcuch ludzi broni dostępu do siedziby rządu. Nie wpuszczają tu nikogo, ale i tak mało kto tu zagląda. 

Nieudana inauguracja 

To, że ekipa rządząca nie ma wpływu na rozwój wydarzeń, potwierdza nieudana próba doprowadzenia do inauguracji kadencji przez Wiktora Janukowycza. Gdy usiłowano oficjalnie ogłosić zwycięstwo premiera w rządowym dzienniku "Uriadowyj Kurier", opozycja przejęła cały nakład Wiceprzewodniczący parlamentu komunista Adam Martyniuk zgodził się podobno przewodniczyć inauguracji, ale nie udało się znaleźć pomieszczenia, w którym można byłoby ją przeprowadzić. 

Chcą do Putina 

Wiktor Janukowycz próbuje organizować kontrmanifestacje w Kijowie, ale jej uczestnicy giną w pomarańczowym tłumie.. Janukowycz oskarżył Juszczenkę o próbę zamachu stanu. Premierowi pozostają właściwie tylko Donieck i Ługańsk. Ługańska Rada Obwodowa zainicjowała w piątek utworzenie Republiki Południowo-Wschodniej i poprosiła o wsparcie prezydenta Rosji Władimira Putina oraz mera Moskwy Jurija Łużkowa. Podobne działania podjęto w Doniecku. -

We Lwowie – euforia !

Kolor pomarańczowy jest wszędzie - na wystawach sklepowych, latarniach, drzewach, balonikach, flagach, a nawet na mundurach milicjantów  donosi  REUTERS/PETER ANDREWS piórem  ANDRZEJA MELLERA 

Na siedzibie Rady Obwodowej we Lwowie zawisła w piątek pomarańczowa flaga zwolen ników opozycji. - Juszczenko prezydentem! - takim okrzykiem powitało ją kilkadziesiąt tysięcy ludzi zgromadzonych przed gmachem. Pewni zwycięstwa lwowianie oczekują, że "mafijna banda" z Kijowa padnie lada moment.   Kilka ulic dalej - przed gmachem opery - trwał wiec z udziałem tysięcy zwolenników Juszczenki. Burmistrz Zenowij Siryk mówił uczestnikom, by przygotowali się na to, że protesty potrwają jeszcze długo. - W Gruzji rewolucja trwała trzy tygodnie. W razie potrzeby, będziemy protestować nawet trzy miesiące - powiedział. 

Atmosfera na Prospekcie Wolności przed gmachem opery przypomina gruzińską rewolucję róż. Jest jednak weselej. Tu każdy jest przekonany, że czasy ekipy Kuczmy należą już do przeszłości. Na scenie przed operą lwowscy artyści zawodzą pieśni przepojone duchem wolności. Wąsaty bard krzyczy do tłumu, że zaśpiewa dla wolnej Ukrainy, żeby Moskal trzymał się od niej z daleka. 

W piątek w centrum miasta zorganizowali paradę. Milicjanci wymachiwali pomarańczowy mi flagami, naciskali na klaksony, błyskali światłami. - Przeszli na naszą stronę. To dobrze o nich świadczy! - krzyczeli ludzie. Stu milicjantów w czwartek w nocy wyruszyło do Kijowa, by wesprzeć zwolenników Juszczenki. Nie zabrali broni.   Burmistrz Lwowa zaapelował do firm przewozowych, by dostarczyły autobusy dla wszystkich, którzy chcą pojechać do Kijowa. Do tej pory, każdego dnia, w kierunku stolicy wyruszało około 10 transportów. 

Na stronę przywódcy opozycji przeszli już wszyscy pracownicy rządowych instytucji we Lwowie. Gdy na dachu Rady Obwodowej zawisła pomarańczowa flaga, 60 tysięcy ludzi zgromadzonych przed budynkiem wpadło w euforię. - Ten budynek jest podporządkowany prezydentowi Juszczence, innej władzy nie uznajemy - mówił przewodniczący Lwowskiej Rady Obwodowej Michaiło Sendak. 

Już w środę Lwowska Rada Obwodowa powołała Komitet Wykonawczy pod przewod nictwem lokalnego szefa sztabu Juszczenki i deputowanego do Rady Najwyższej Ukrainy. Petro Olijnyk przystąpił do przejmowania administracji w całym obwodzie. W piątek oznajmił, że władza wykonawcza w obwodzie lwowskim całkowicie przeszła w ręce Juszczenki. - Usunęliśmy wszystkich, którzy przyczynili się do sfałszowania wyborów, w tym szefa wydziału podatkowego, celnego i milicji - powiedział. Wezwał lwowian, by słuchali poleceń nowej władzy. Komitet kontroluje też lotnisko. Również większość wojska przeszła na stronę Juszczenki. - Armia nie wystąpi przeciwko narodowi - zapewniał Olijnyk. 

Do protestu dołączyły szkoły. Gdy tysiące uczniów przestało przychodzić na lekcje, nauczyciele ogłosili strajk. Zwolennicy Juszczenki pojawili się też na głównej drodze biegnącej ze Lwowa do polskiej granicy. Wzdłuż trasy ludzie ustawili barykady, palili opony. - Robimy to dla naszego prezydenta, dla Juszczenki!     @K.Z., AFP, PAP

Z Komunikatu Episkopatu Polski: 

"Episkopat Polski z uwagą śledzi rozwój sytuacji na Ukrainie. Biskupi wyrażają nadzieję, że bliski nam naród ukraiński będzie mógł swobodnie określić swoją tożsamość narodową w duchu prawdy, demokracji i sprawiedliwości". 

Episkopat podkreślił, że przejawem troski o naród ukraiński będzie m.in. zapowiedziana na drugą niedzielę Adwentu, 5 grudnia br., modlitwa za naród ukraiński oraz zbiórka funduszy na pomoc dla Kościoła katolickiego na Wschodzie. Ma być to szczególny dzień modlitwy za Ukrainę.

Polskie wsparcie dla Ukrainy
W całym kraju odbywały się wiece poparcia dla demokratycznej opozycji na Ukrainie.

Specjalny list wysłała Konferencja Rektorów Szkół Polskich, przekazując Ukraińcom wyrazy solidarności. W Liście, trafił do ukraińskich studentów i wykładowców czytamy: "Chcemy, abyście wiedzieli, że jesteśmy z Wami w tych trudnych chwilach. Wierzymy głęboko, że na Ukrainie zwycięży prawda, a Wasza walka zakończy się zwycięstwem" - napisali polscy rektorzy.

Wiece poparcia odbyły się w Olsztynie, w Łomży,  Starachowicach, w Lublinie, gdzie kilkunastu lubelskich przedsiębiorców zapewnia, że przekaże na rzecz protestujących ukraińs kich demokratów pieniądze bo o pomoc zaapelowali przedstawiciele Lwowa i ukraińscy studenci uczący się w Lublinie. Potrzebna jest żywność i ciepłe ubrania. 

Caritas kościoła greckokatolickiego w Polsce organizuje pomoc, duchowni odprawiają nabo żeństwa na Placu Niepodległości. Zwierzchnicy Kościołów Ukrainy apelują o modlitwę w inten cji tego kraju, zwierzchnik Ukraińskiego Kościoła Prawosławnego Patriarchatu Kijowskiego Filaret nazwał to, co dzieje się w tych dniach na Placu Niepodległości, jak też w innych miastach i wioskach Ukrainy, „odrodzeniem narodu ukraińskiego” powiedział „Na Placu Niepodleg łości nie ma podziału na zachód i wschód, na południe i północ. Tam panuje pokój, miłość i zgoda. Ludzie rozmawiają w różnych językach i wszystko odbywa się w duchu miłości” 

24.11. Papieska Audiencja ogólna została zdominowana przez Ukraińców: Grupy ukraińskich wiernych, wniosły sześć dużych rozmiarów flag narodowych, śpiewały i wznosiły entuzjastyczne okrzyki: "Ukraina! Ukraina!" Ich szczególnie pozdrowił papież. Zapewnił o swej modlitwie w tych dniach za ich ojczyznę i za cały naród ukraiński.

Dziś w Krasiczynie o 11. 00 Msza św. o pokój dla Ukrainy.  W  przyszłą niedzielę zbiórka do puszek pod kościołami dla Kościoła na Ukrainie 
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